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Rezydujący' w Wiedniu „Prezydent Ukraińskiej 
Racjonalnej Rady Wschodniej*Galicji** p. Petrusze- 
wioz; wystosował do swoich mężów zaufania pismo, 
w którem, podkreśliwszy uwagę, z ;aką Zachód Eu­
ropy śledzi przebieg i wynik wyborów w naszej 
dzielnicy, powiada:

„Zwracamy się do wszystkich naszych uświado­
mionych ludzi, którym los naszego kraju leży na ser­
cu, ażeby w tej chwili decydującej dołożyli wszelkich 
możliwych starań i wstrzymali wszystką bez w y­
jątku ukraińską ludność od udziału w wyborach. Nasz 
choćby tylko częściowy udział w wyborach mógłby 
zniweczyć nasze dotychczasowe wyzwoleńcze usi­
łowania i mieć katastrofalne skutki dla naszej spra­
wy".

Jesteśm y świadkami tych „wszystkich m.ożli 
wych starań", które są stosowane przez fanatyków 
stronnictwa ukraińskiego w celu niedopuszczenia do 
normalnego przebiegu wyborów.

W  tym celu spłonęły już setki stert, niszcząc 
podstawy wyżywienia naszych miast i potęgując i 
tak już straszną drożyznę, wciąż wyrastająca dzięki 
herostratowej polityce lewicowego Rządu, w tym 
celu zamordow ano wójtów ruskich, którzy dali w y­
raz usposobieniu szerokich mas inanuści ruskiej, 
oświadczając sR  przeciw rozluźnieniu węzłów mię­
dzy Wschodnią Małopolską a Rzocząpospolitą; w 
tym celu padł ofiarą skrytobójczego zamachu śp. ?y - 
ćor Twerdochlib, Rusin, pracujący nad przywróce­
niem polsko ruskiej zgody: w tym celu grasują po 
kraju bandy rabusiów z bolszewickiej Ukrainy, zabi­
jając policjantów polskich, paląc zboże f dobytek spo­
kojnych mieszkańców' i u wożąc zrabowane łupy.

Wszystkie powyższe zbrodnie, te „'wszelkie mo­
żliwe" ukraińskie „starania" pozostały, —■ stwierdzić 
to musimy ku wiecznej rzeczy pamięci —  bezkarne. 
Nikt nie pomścił niewinnych ofiar, żadna kara nie za­
pobiega przyszłym ekscesom. Rząd p. Nowaka jest 
bezsilny i przypatruje się ciekawie wzrastającej z 
dniem każdym anarchii, pomimo obowiązujących są­
dów' doraźnych, pomimo słynnej „policji cywilnej" p. 
Wojckchov. skiego, pomimo wojska, Dostawionego do 
dyspozycji wszystkim starostom. Pan wojewoda Ol 
Piński, w którego województwie rozgrywają się har­
ce bolszewickie, zachowuje się wobec nieb z olim­
pijskim spokojem — śledząc sz uśmiechem zadowole­
nia razem z  Inspektorem policji tarnopolskiej Prasza- 
łowiczem. jak równocześnie bojówki ludowe rozbija­
ją. Pałkami zwołane za zaproszeniami zebrania w y­
borczy w Zbarażu i Skalacie. — Żaden z tych naje­
mników' nie został ukaranym, — są oni traktowani z 
temsamcm pobłażaniem jak mordercy, podpalacze i 
bandyc i Pctruszewicza.

Prokuratorie i zapełnione „Ukraińcami" oraz ży­
dami Sądy służą do ąy/ainiania złoczyńców, policja 
już dziś pranie bezsilna, do tego, by być przez nich 
zabianą, -wojsko, to nasze piękne wojsko, do wypu­
szczania po .tygodniowym ro-ścigu™kup -‘oirowskich, 
któreby jeden aeroplan mógł w parę godzin wyśle­
dzić.

Wszystkie organa rządu p. Nos aka funkcjonują 
tak, jak ten minister skaibu, powołany po to, aby 
ustalony już kurs dcltira. podnieść w ciągu paru mie­
sięcy z trzech na trzynaście tysięcy Mk, zbliżając 
Polskę o tak wielki krok do Bolszewik

Musimy stwierdzlćMze „starania" zalecone przez 
prezydenta P-tniszcwiczn osiągnęły dzięki stanowi­
sku Rządu p. Nowaka, swój cel, — W '.znacznym 
przynajmniej stopniu. Sterroryzowana ludność niska 
wstrzyma się, w' lictznych gminach, od udziału w w y­
borach, — czy jest. to zgodne -z je j interesem 5 prze­
konaniami. o to ukraińscy przywódcy mniei się tro­
szczą. Co więcej! nadchodzą z  róż.nych powiatów 
wiadomości, że i część polskiego Indu po wsiach oba­
wia się pójść do urny wyborczej, aby się nie narazić 
na podpalenie lub na rabunek bezkarnie grasujących 
band. — Rząd p. Nowaka, wierny wykonawca y jn i 
Belwederu, działa, jakby chciał świat przekonać, żev 
w Małopolsce Wschodniej, którą chciał uszczęśliwić

Wytyczne nowęj pniityki aridie^Kiei,
Berlin. (Tek wł.) 24. X. „Loe. Anz." donosi z Lon­

dynu, iż w kołach, .politycznych sądzą żc Benar Law 
przystąpi natychmiast dc rozwiązania pariarnennt.

Nowy gabinet ma następujący program polity­
czny:

1. Nicmięszanie, o ile to jest tylko możliwe, do 
stosunków na kontynencie.

2. Utrzymanie przymierza z Francja i resztą en- 
tenty.

3. Ograniczenie pizedsię wzięć zagranicznych, 
zwłaszcza na Bliskim Wschodzie.

4. Rozwój rynków' zagranicznych, zwłaszcza w 
koloniach.

5. Powrót ao starej truJycii rządów obywatel ■ 
skieh i utworzenie stronnictwa obywatelskiego.

6. Zaprowadzenie oszczędności we wszystkich 
kierunkach.

7. Przywrócenie kontroli parlamentu nad wy­
datkami.

8. Obniżenie podatków, zwłaszcza! podatku do­
chodowego i podatków pośrednich.

Leaficld (PAT.) Polradio. Na zebraniu konserwa­
tystów powzięto na propozycję Bonar Lawa uchwa­
łę wyrażającą podziękowanie Chamberiaine‘owi za 
zasługi, jakie ten położył dla partji i ojczyzny. Bonar 
Law oświadczył przytem. że zamierza zaprosić do 
współpracy w swym gabinecie również tych konser­
watystów, którzy w zeszłym tygodniu popierać 
ChamDelaine‘a. występowali opozycyjnie przeciwko 
Bonar Luwrowi. Nowy premjer wyrazi! przekona­
nie, że partja k-^^erwatywna będzie występowała' 
obecnie jednolicie jako ciało zjednoczone

Londyn. (PAT) iiavas. Przemawiając na zebra­
niu unionistów Bonar Law uznał zasługi Lloyda Ge- 
orge‘a, które jednak — jak oświadczył — nie upoważ­
niają go do pozostawania dożywotnio na stanowisku 
kierownika rządu. Kra] cały potrzebuje spokoju i u- 
nikania polityki awanturniczej tak wewnątrz jak i na 
zewnątrz. Irlandii należy dać wszystko, na co pozwo­
li angielska racja stanu. Podejnn Ję pracę ciężką —. 
powiedział Bonar Law — i nie podołam jej, jeżeli eię- 

.żar będzie aby- wieiki. W  końcu zebrania uchwalono 
przez aklamację .wniosek wyrażenia podziękowania 
Chamberlainowi. Wieczorem odbył się obiacł na cześć 
Chamberlain**. Balfonr i Chamberlain uzasadniali po­

litykę rządowej koalicji i wyrazili żal z powodu roz­
łamu.

Londyn. (PAT) Szczegółowy program swej pra­
cy przedstawi Bonar Law na zgromadzeniu w swo­
im okręgu wyborczym w Głasgowie, które odbędzie 
się w sobotę.

Leafield. (PAT.) Nowy premjer uda się z  koń­
cem b. tygodnia do swego okręgu wyborczego w 
Glasgowie, gdzie wygłosi prawdopodobnie mowę, któ 
ra będzie zawierała program nowego gabinetu. Na 
iazie oświadczył nowy premjer, że nowy rząd spełni 
obowiązki nałożone pnzez traktat irlandzko-angielski. 
Nawet ci, mówił Bonar Law z. pośród jego stronni­
ków. którzy mc zgadzali się z Irlandzką polityką osta 
tniego rządu koalicyjnego, muszą jednak uznać, że ra­
tyfikacja konstytucji irlandzkiej musi być dokonana 
i że musi to być pierwszym czynem nowego parła- . 
mentu angielskiego. Mówiąc o poprzednim gabinecie 
■wyrażał się Bonar Law o członkach jego z pełnym 
szacunkiem.

Co do L. Georgc‘a oświadczy! on, żc nie bacząc 
na żadne różnice, jakie mogą jeszcze między nimi 
powitać w przyszłości nigdy nie będzie (Bonar Law) 
zwalczał swego poprzednika na urzędzie premiera w 
sposób nielojalny i złośliwy. Przeciwnie mile będzie 
wspominał czasy, kiedy pracowali razem w okresie’ 
wielkiego tryumfu w historii kraju i nie może nieuzna 
w&ć zasług L .George‘a, jalde ten położył dla ojczy­
zny.

Londyn. (P a D Bonar Law zaproponował królo­
wi następującą prowizoryczną lisię gaoiuetu: Prezy­
dent ara Bonar Lawr, sDtawy zagraniczne Lord Cur­
zon, skarb Balauiii, koionje Derbv, wojsko Wilson, 
marynarka pułk. Amery, handel Steel - Maidland, spr. 
wewnętrzne Griniih. sekretariat dla Szkocji Youn- 
ger, dla Irlandii Pcel. Lista u  nie jest jeszcze zu­
pełna.

London. (PAT 1 Król przyial na audiencji Bonar 
Lawa‘a, który radzi? mu rozwiązać parlament.

iP A ii Reuter donosi ze źródeł poiurzę- 
dowrych, że wybory do parlamentu przewidywane' 
są na dzkń 15. listopada, mianowanie kandyda'ów na 
dzień 4. listopada, a rozwiązanie obecnego parlamen­
tu. na 21. cm.

autonomią i amnestią, wybory nie dadzą się prze­
prowadzić, tak samo, jak się w niej z niewiadomych 
przyc/yn nie chce przeprowadzać poboru. — Snać 
po Wileńszczyźnie przyszła iznów kolei na zRmie 
lwowskie, by tiowem męczeństwem cieszyły lewico­
wych zwolenników' wiwisekcji.

Tłumy nieuczę-szcrzaiących na żaden Uniwersytet 
ruskich studeików, zamiast słuchać wykładów' w' Pra 
dze i Wiedniu, gdzie są zapisani, lub na Uniwersyte­
cie Lwowskim, snują się po całym kraju, jako człon­
kowie podpalających bojówek, albo ezeka:ą dalszych 
rozkazów. — Rząd p. Nowaka pozostawia ich na wol­
nej stopie. — Żaden z aresztowanych przestępców 
nic został postawiony przed Sąd doraźny. — Bandy 
nadciągające od strony Krzemieńca nie mogły się do­
tąd nigdy spotkać ze ścigającymi ich ze wszą oddzia 
łam:.

Rząd p. Nowaka potrafił ty lko przysłać do I.w o- 
j wa p. Urbanowicza, tego samego, który po wojnie 

ukraińskiej zajmował się tak gorliwie, rażeni z p. 
Polakiewiczem. wy puszczaniem na wolność, inter­
nowanych przez polskie woćska, bojowców'* ukraiń­
skich. Nie dziw, że p. Urbanowicz widzi teraz1, główny 
dia nas środek obrony w' uzbrajaniu tarnopolskiego 
„Strzelają". W okresie wyborów ma nas bronić uzbro 
jona przez Rząd^sncjalistyczna bojówka.

Trudno się dziwić wmbec rakffen ..systemów'* sto­
sowanych tu niestety już zbyt długo, że ludność 
polską na tej bohaterskiej i umęczonej ziemi zaczyna 
ogarniać niepokój...

A jednak, pomimo wszystko i wbrew bratobój­
czym pomysłom, niepokój ten nie może się. zamienić 
w popłoch. Niech sztucznie stwarzane niebezpieczeń­
stwo wywoła nie strach, lecz energię czynu. Niech

wzbudzi gniew obrażonego po-ozncia polskości, mech 
zapali pragnienie spełnienia obowiązku. Pomni p: zeja- 
nej krwi młodocianych obrońco w Lwfow'a stójmy 
w szyscy na stanowisku, z jasną i czujną myślą, z n ie-, 
ugiętą wolą

Niekulturalnym wrogom przeciwstawmy siłę, 
riecii zaarżą przed następstwami swych czynów' a 
złe rządy zmiećmy wynikiem wyborów.

Jc s ZC/;e czas! jeszcze mogą się skupić wszyscy' 
PoLcy, niesłużący żydowskiej międzynarodówce atw 
rozhulanym, pod klasową fiagą. apetytom \vła<nvch 
kieszeni czy ambicji i wspólnym wielkim wysiłkiem, 
powołać do życia szczerze polski Sejm. stworzyć 
praw'y P-oIski Rząd. z którego moglibyśmy' być du­
mni, który' nas wywiedzie z  anarchii i biedy, który 
okaże się godnym zwróconej nam przez Boga nie­
podległości Ojczyzny.

Niech się opamiętają ci, którzy się dali skusić do 
rozerwania narodowej jedność*. Jeszcze czas! Niech 
cofną swoje uczciwe nazwiska, na haniebnych listach 
skojarzone z  żytnimi.

W  chwili, w Której się ważą losy Wschodniej Ma. 
Topolski, yv której chodN o siłę, o przyszłość całej 
Polski, n.e czas na maie osobiste ambicje, nieobute 
wielkim narodowym programem.

żłóżcie yvaszą ofiarę na ołtarzu, który je j godzien- 
Nie liczcie na żydowrskie poparcie! Cofnijcie z list 
niewyraźny'ch wasze nazwiska! Niech znikną marne 
listy 10, 12 i 14! — idźmy do walki wyborczej jo - ; 
dnym czwartym szeregiem.

Naród oceni czyn. który stanie się przykładem 
— i będzie wam wdzięczny. — Niech się odnajdą, 
niech się skupią wszyscy prawdziwi Polacy!

/
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UKŁAD W MUDANJI.

Artykuł wstępny v/ jednym z ostatnich numerów 
„Prager Press«“ omawia zawarty ostatnio w Muda- 
nji układ i nazywa go „Tizecim krokiem ku pokofo- 
w i“. Rozpatrując treść traktatu rozróżnia w niej 
trzy grupy. Pierwsza z nich tyczy się Tracii. druga 
(Konstantynopola, trzecia zaś Dardaneli.

Pierwsza grupa iroze Turków całkowicie zado­
walać. Grecy mają obowiązek w najkićLzym  czasie 
opróżnić całą wschodnia 1 rację, nad która zarząd cy 
'wilny i policyjny obejma Turcy. Silę liczebna policji 
mogą Turcy oznaczać sami, a aljanccy generamwie 
maja tyiko prawo aprobaty. Oddziały wojskowe i 
misie sprzymierzonych, które nadzorować będą przy 
ewakuacji greckiej i wkraczaniu zarządu tureckiego, 
■zostaną w trzydzieści dni po odejściu Gteków wyco­
fane, tak, że Turcy pozostaną jedynymi panami wseho 
dniej Tracji. Jednakowoż regularna armja turecka 
mieć tam będzie dostęp dopiero po zawarciu rókoju. 
Drugi rozdział układu ma na celu ochronę Konstanty­
nopola. Ustalono linję gianiczną strefy neutralnej na­
około Konstantynopola, której nic womo będzie prze 
kraczać oddziałom policji tureckiej okupujące, T ia - 
cję Trzecia wreszcie kategorja warunków okresia 
strefę neutralną na półwyspie Gallipoh, celem oenro- 
ny na wypadek wojny wcisk angielskich i cie?r!in ze 
strony tychże oddziałów trackich policji tureckiej.

Postanowienia [powyżej przedstawione traktatu, 
iyczące się stref neutralnych oraz określające sposób 
opróżniania obszarów przez Greków, uwarunkowane 
su niesłycliancm wzburzeniem ludności obu zmiesza­
nych narodowości, ogromna ilością nagro’ nayzo ,ej 
wszędzie, a zwłaszcza w miastach broni oraz mate­
riałów wybuchowych, a przez to groźne”! niebezpie 
czcństwem zaburzeń przy lada s ■'osobności.

Tntcy  zaspokojeni, co do żądań swych w Tracji, 
nie dostali czego chcieli, iak widzimy z powyższego 
na cieśninach. Generał Ismct Pasza zadał początko­
wo w imieniu Turcji natychmiastowego Opróżnienia 
przez wojska angielskie neutralnej strefy na a u?,.re­
kiem ipobrzeżu. Tymczasem żądania tego nie uwzglę­
dniono, a natomiast musiał się dodatkowo zgodzie na 
ustanowienie nowej strefy neutralnej na półwyspie 
Gallipoh. Tak wice strefę azkuycka te y m a ją  AngUęy 
i prawdopodobnie ord sami również obsadzą Gal - 
■poli, Czv i kiedy opróżni Anclja te obszary iest za­
gadnieniem przyszłości, w którego rozwiązaniu "we­
źmie udział zapewne cala I uropa.

W vżei cwtowany dziennik occniaiąc owoce ukła­
du w Mućanu pisze: jest to trzeci krok na ciernistej 
d-odzc ku ipokoiowi z Turcją. Dioga te 1 etylko cier 
niski, ale i,krwawa. Gdyby się "-Go w r. .919 połowę 
tego dało. co przyznnie się mi dzisial. metylko I.urcy, 
ale cały świat muzułmański nrzyjąlby to z uc.zucicin 
wd// wzności dla m o ca rstw  Europy, a pokój bmby 
nią b’dy półksiężyca, jako wymuszone zwycięską bto 
wćfWczas (trwalszy: Owoce dzisiejszego pokoju oce­
nią Mustafy Kem na. Jest to fakt dla wpływu euro- 
w kkiego w Azji groźny i dyplomaci zachodu winni
byli go umknąć.

RADY UPOUART‘A.
Londyn. (PYT) Przedstawiciel Towarzystwu ro­

syjsko - azjatyckiego Uruuart, na posiedzeniu akcjo­
nariuszy wygłosił mowę o ostatnich rokowaniach z 
rządem rosyjskim, Które doprowadzić do zawarcia 
m rowy z Krassinem Rada llrą u a m  dla rządu angiel­
skiego jest prosta: Ratyfikować układ i zadokumen­
tować, że polityczne stanowisko, zajęte w Genui 1 w 
Hadze, było uczciwe.

JESIENNA SE SJA  PARLAMENTU CZESKIEGO.

Praga. (PAT) Czeskie Biuro donosi, że dziś ze­
b ra ł się parlament na jesienną sesję. Nowy gabinet z 
prezydentem Svcl lą przedstawił się parła men ov i. 
Prez. Svehla wygłosił przy tej sposobności oświad­
czenie rządowe. Po rum zabrał głos rnin. spraw za­
granicznych dr. Benesz, kiery w  dłuższem >rzemó- 
wieniu umówił rolę Czechosłowacji -w sanacji finan­

só w  Austrii. Następnie min. finansów dr. Rafin przed­
stawił program finansowy.

Rzym. (AW) Giolilti wygłosił w Cunto mowę, 
w  której oświadczył, że faszyści powinni ze względu 
na swą liczbę wziąć udział w rządzie. Następnie 0- 
mawiał położenie finansowe i podkreślił, że choćby 
kosztem największych ofiar trzeba koniecznie usunąć 
deficyt w państwie, gdyż w przeciwnym razie W ło- 

: chom groziłaby katastrofa zupełnej deprecjacji wa­
luty.

LeaRelć. (PAT.) Polradic. L. George złożył wczo 
ta j królowi oficjalną wizytę pożegnalna.

Leaficld. (PAT.) Polradio. L George weźmie 
energiczny udział w  kampanii wyborczej, organizuje 
on w tym celu szereg meetmgów w Londynie i na 
prowincu w bieżącym oraz prizyszlym tygodniu.

LeaEeld. (P A T ) Polradio. Konserwatywni stron­
nicy Chamberlaine‘a mieli odbyć wczoraj wieczorem 
zebrań e celem naradzenia się na przyszłam stano- 
wistuenj oraz naa a. cją,
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Noia włoska w sprawie wschodpiei.
Paryż. (PAT) Sfoiza złożył PoincareTnu notę 

wioską w sprawie organizacji konferencji dla spraw 
Wschodu. Noia zaznacza, że W łochy godzą się na 
wybór jednego z miast europejskich i sądzą, że po­
winno się Turkom poprostu zaproponować jako miej­
sce konferencji Lozannę. V/ razie braku zgody z ich 
strony możnaby wyznaczyć jakieś miasto we W ło­
szech środkowych lub południowych.

Dalej zaznacza nota, że W łochy godzą się na pro 
cedurę v edle której konferencję rozdzieionoby na 
dwie fazy, przyczem w czasie trwania jednem 7  nich 
omawianoby specjalnie sprawę cieśnin, aprobują listę 
mocarstw z zaproszeniem na konierencję, uważają 
za rzecz konieczną zebranie konferencji w jak najszyb 
szym czasie i proponują aby sowietom dać możność 
podpisania traktatu przy pozostawieniu innym mo­
carstwom prawa czynienia zastrzeżeń w  sprawie u- 
kladu.

W  końcu zaznacza notą, że W łochy przyjmują 
w zupełności zasadę, wedle której mocarstwa wyzna­
czyłyby po dwóch przedstawicieli na konferencje. — 
W  związku z os!atn?ą kwestją, zauważa agencja Ha- 
vasa, że Poincare zwróci się prawdopodobnie do Lny 
gcs‘ą , Tompara‘a z propozycją reprezentowania 
Francji.

Wiedeń. (PAT) „N. r r . Presse“ doticsi z  Paryża 
pod datą 24. brn.: Ambasador włoski w Paryżu Sfor­
za przedstawił wczoraj na Quai d‘Orsay pogląd rządu 
włoskiego na sprawę zwołania konferencji wschod­
niej. Według doniesienia „Petit Farisien", oba rządy 
zgadzają się zarówno na program tej konferencji, jak 
i na to, że powinna się cna odbyć jak najrychlej. — 
Os ainie informacje z Londynu wskazują, że i rząd 
angielski podziela to stanowisko. Jest pewnem, te 
pierwsze posiedzenie, konferencji wschodniej odbę- 
dizie się dnia 13. listopada, natom:°st miejsce, gdzie 
obradować będzie komerencj-, uclioazi jeszcze za 
wątpliwe.

Turcy są przeciwni wyborowi Lozanny na miej­
sce obrad, podnosząc, że leży ona zbyt blisko Gene­
wy, siedziby Ligi Narodów. Sądzą, że miejscem ob­
rad będzie jedno z miast środkowych lub 'południo­
wych Włoch. Ambasador włoski prze As awił rów­
nież na Onai d‘Orsay sprawę udziału Rosji w konfe­
rencji wschodniej, a mianowicie podczas obrad nad' 
kwestją cieśnin. Przypuszczają, że na propozycję 
Włoch, przedstawiciele Rosji będą dopuszczeni do 
konferencji, z zastrzeżeniem, że nie oznacza to uzna­
niu Rosji sowieckiej de iure. Sforza zaproponował 
dalej, aby każde z państw wysłało na konierencję 2 
delegatów.

Konflikt LenirpTrocki
Ryga. (PAT) Donoszą z Moskwy, że w rządo­

wych kołach sowieckich jest rozważana sprawa zrnia 
ny w t. zw. nowej polityce ekonomicznej. Różn;ca 
poglądów pomiędzy Leninem i Trockim pogłębia się. 
Lenin liczy jeszcze wciąż na rewolucję wszechświa­
tową i wskutek tego nie chce kompromitować Rosji, 
jako państwa komunistycznego, daleko idącymi ustęp­
stwami dla kapitalizmu. Trocki przeciwnie hołduje 0- 
beeme polityce realnej i pragnie wciągnąć kapitał za- ] 
graniczny do odbudowy Rosji.

Ryga. (PAT) W  składzie sowieckich komisarzy 
ludowych ma nasfąpić zmiana. Łnnaczarski jakoby 
ustępuje z komisariatu oświaty, a miejsce jego jako­
by ma zająć Trocki. Komisarjat opieki społecznej ma 
być zlikwidowany a sprawy jego przekazane komi- 
sinrjatom rolnictwa i zdrowia. Lenin wybiera się jako­
by na kurację za granicę (?)

Moskwa. (PAT) Otwarto tu czwartą sesję 
YVCIK‘a

L  Dalękiego Wschodu.
Londyn. (Teł. wl.) 24. X . Angielskie ! amerykań­

skie oddziały marynarki wylądowały we Władywo- 
stoku celem ochrony obywateli angielskich i amery­
kańskich. W  mieście panuje zupełny chaos 1 dczorga- 
nizacia. Bandyci grasują po ulicach i napadają na 
przechodniów.

Bordeau?^?(PAT) Radio. Według informacji z To­
kio, ewakuacja Władywostoku przez Wojska japoń­

skie napotyka na tnidnośc? z powodu zaburzeń Pa­
nujących w m ieście..

Moskwa. (PAT) Komisariat dla spraw za granicz­
nych w nocie do rządu japońskiego prolemuie prze­
ciwko postępowaniu dowódcy woisk japońskich we 
W ładywo^oku, który nie chce podpisać układu w 
sprawie oddania urasta i zażądał cofnięcia woisk so­
wieckich, grożąc podiecicm kroków wojennych.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu 23. bm. uchwaliła rozporządzenie zmieniające roz 
porządzen;c o tymczasowej pomocy lekarskiej dla 
funkcjonariuszy państwowych, wniosek ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych w sprawie z.m.any 
ust '".wy o rybołóstwie dla byłej Galicji, wniosek mi­
nistra koleji w sprawie ukończenia budowy koleji Dę­
bowa Karczma -  Siojanów. oraz wniosek w  sprawie 
oszacowania gruntów wywłaszczonych na rzecz wę­
zła kolejowego warszawskiego, wniosek ministra skai 
bti w sprawie rozporządzenia w przedmiocie rozsze­
rzenia na c?.ły obszar Rzeczypospolitej postanowień 
rosyfskiej ustawy akcyzowej o patentach akcyzo­
wych. Pozatem Ruda ministrów rozpałryw ałt pro­
jekt instrukcji o sposobie wykonywania .kontroli 
przez kontrolę państwową oraz załatwiła szereg 
spraw personalnych i bieżących.

r e o r g a n i z a c ja  k o m . e k o n o m ic z n e g o .

Warszawa. (Tcl. wl.) 24. X . Działalność komitetu 
ekonomicznego ministrów ma być rozszerzona. — 
W  tym kierunku reorganizowany jest jego sekreta­
riat, oraz powoływane ao współpracy siety społe­
czeństwa. Na czele sekietariatu staje konsultant go­
spodarczy ministerstwa pi zamysłu i handlu p. Jujian 
Huzarski.

Warszawa. (Tcl. wl.) 24 X. Opracowywanie po­
szczególnych nozycyj budżetu ministeistwa koleji na 
rok przyszły iuż się skończyło, tak, że poszczególne

departamenty złożyły już swe piojekty i wnioski de­
partamentowi finansowemu.

1 O TRAKTAT Z WEGRAML
Warszawa. (Teł. wł.) 24. X. W  środę rozpoczy­

nają się w W arszawie rokowania z delegacją węgicr 
ssą w sprawie traktatu handlowego z Węgrami.

ODZYSKANE DZWONY.
W a-szawa. (Tel. wł.) 24. X. Dnia 23. bm. przystą­

piono na dworcu wileńskim w Warszawie do odbio­
ru transportu dzwonów, reewakuowanych z Rosji.

W  maju roku bieżącego nadeszło z Rosji pod a- 
dresem kurii archidiecezjalnej 64 dzwonów Obecny 
transport w 20 wagonach liczy ogółem 1370 dzwo­
nów różnei wielkości i z lóżnych Pochodzących epok.* 
Są między mmi też przepyszne okazy ludwisarstwa 
polskiego, które, jak wiadomo stało w wiekach XVI i 
XVJI. ogromnie wrysoko.

Transport konwojował z Rosji p. Karpiński i zdał 
go na dworcu wileńskim w ięce pełnomocnika kurji 
archidiecezjalnej i przedstawiciela zarządu gmachów 
reprezentacyjnych.

Przynależność i pochodzenie niektórych dzwo­
nów trudno jest ustalić, był bowiem czas, gdy w Ro­
sji zupełnie celowo zacietano wszelkie znaki na dzwo 
nach. Obecny transport ilościowo tak pokaźny, nie 
stanowi nawet dziesisiej czę.ści ogólnej ilości dzwo­
nów, ewakuowanych wr latach 1914 i 1915, przez u- 
chodzące z Polski władze rosyjskie.
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STAN SPRA W  NASZYCI! ZAGRANICĄ.

N asi kredyt pa Zgromadzenia Ligi. — Niezadowole­
nie we Pranej';. — Stosunki gospoćkircze polsko-fran­
cuskie. — Sprawa Małopolski Wschodniej. — Spra- 

v  w i wa Jaw o rz jn y . " . ' ,
^  ' —Zr~ * *  \ ■ * X  " '

Rozpoczynając listem niniejszyin swe stale współ 
praco wnictwo w -„Słowie Połskiem“, chciałbym za­
cząć od kilku uwag ogólnych na lemat połciema 
Polski na terenie międzynarodowym w chwili obe­
cnej. Już z  tych kilku rozmów, jakie po mym po­
wrocie do Paryża miałem z wybitnymi Francuzami, 
jasno widać, że autorytet moralny Polski w osta­
tnich miesiącach znacznie zmalał. Stało się to prz<7- 
dewszysikiem dzięki dwumiesięcznemu kryzysowi, 
jaki tak lekkomyślnie i karygodnie W3 wolał w czer­
wcu p. Naczelnik Państwa.. Naiwnością byłoby przy­
puszczać, ze jego dwumiesięczne ,,piłowanie“ Polski 
przeszło zagranicą bez śladu, tembardziej, że rezul­
tatem tego „pitow atiia‘‘ był upadek dwu ministrów, 
którzy' cieszyli się tu diiżetn zaufaniem (pp. Skirmunt 
i. Michalski), oraz dojście do władzy bezbarwnego i 
nieudolnego rządu p. Nowaka, w którym prawdzi­
wym ministrem spraw zagranicznych jest „rebe“ 
Askenazy.

Opinia polska pow Inna sobie jasno zdać z tego 
sprawę, że jeśli wpływ' polityki p. Skirmunta lak bar­
dzo był zagranicą dla imienia Polski dobroczynny', 
to dlatego, że p Skirmunt nietylko w ustach miał 
słowa pokój i konsolidacja*', ale także składał do­
wody', iż pokoju i konsolidacji pragnie. Podpisał więc 
p. Skirmunt z Czechosłowacją układ z dnia 6 listo­
pada 1921 r. i rezultaty tego układu, z  punktu wi­
dzenia ogólnego, by iy dia nas nadzwyczaj pomyślne. 
Jednym z takich rezuitalów był wybór p. Skinnuuta 
do komisji politycznej konferencji genueńskiej, komi­
sji, która była na owej konferencji organem kierowni­
czymi. Dalszym etapem polityki p. Skirmunta byłoby 
wejście Polski i państw Małej Entemy do Konferen­
cji Ambasadorów', czego Francja żywo bardzo pra­
gnęła. Miał też p, Skirmunt duże szanse przepchnię­
cia sprawy miedzynarodow ego uznania naszych gra­
nic wschodnich. Dziś cały dorobek p. Skirmunta leży 
w gruzach.' dzieło to Belwederu, który zmusił gabi­
net p. Ponikowskiego do dymisji, oraz p. Askenazego, 
który \v Genewie szczuł jednych przeds awicieli M a­
łej Fntenly na drugich.

Rezultatem tej pracy Paryż zachwycony nie jest. 
Jedynie Berlin zaciera sobie nicclybm e ręce. To też 
pozostawanie p. Askenazego u władzy jest gorszą­
cymi skandalem. W  każ,detu isneai państwie dawno- 
by już taki osobnik został odwołany. Jedynie w Pol­
sce. gdzie rządzący nami Behyedcr kpi sobie z onrirji 
publicznej rzeczy takie są możliwe. Niech pamiętaja 
o tern wyborcy. , .w  : . i J i  u.i

o *  • ( ;

Sttistmki gospodar.ze polsko-francuskie ożywia­
ją  się powoli, lecz stale. Istnieje teraz w Paryżu cały’ 
szereg pry wamyeh przedsiębiorstw', trudniących się 
wywozem z Polski do Francji i odwrotnie. Przed­
siębiorstwa te, które nie istniały jeszcze dwa lala 
ternu, zaczynają prosperować, ale cyfra obrotu mie­
sięcznego pomiędzy Francją a Polską wysoka jesz­
cze nie jest, gdyż sięga zaledwie sumy pół miljona 
franków.

W  dziedzinie tej także zwrócić należy uwagę 
opmji publicznej na pewne niefortunne posunięcia na­
szego rządu, który chce gwałtem uzyskSś na pewne 
towary te same zniżki celne, jakich Francja udzie­
liła Niemcom dla szeregu materiałów budowlanych, 
surowców' i maszyn. Rząd nasz zapomina o tern, iż 
umowa wicsbadeiiska nie jest konwencią handlową, 
że itm ona na celu uzyskanie od Niemców jaknaiwię- 
gszej ilości oaszkodowań v/ naturze, że towary przy­
wożone^ do Francji na Pods‘awie tej umowy wcho­
dzą̂  tylko do departamentów zrujnowanych przez 
w’omę i że za te towary płaci eksporfe-mm niemic- 
ckim nie nabywca, a rząd niemiecki. $vtuac>a jest 
wiec zupełnie specjalna i rząd nasz postępuje nic-for- 
iunnic, domagając się tych saftiyoft zniżek, o jakich 
mówi umowa wleshadeńska. Francuska polityka Mn ■ 
dlowa yyogóle klauzuli największego uprzywilejowa­
nia nie u/na e i klauzuli tej zasadniczo 'nie diie ni- 
komit. W każdym traktacie Iiancl!ovyin nrry/jinfe  
Francją drugie! stronią ulgi specjdnc,' zależne’ od 
ogólne;' koniunktury. Nie zapominajmy nigdV o tern, 
że nasza urno /a handlowa z F ą n cią  twar/y jędir' 
całość z umową polityczną i że w chwili obecne i leże 
w Lbie^francuskiej projekt prawa w- przedmiocie 
pożyczki 400 milionów' fianków dla Polski.

*  *  O

Po uchwalaniu praetr. Sejm polski, na v m osc* 
posła Gląbińskieg i, samorządu wojewódzkiego z 3 
szczególnem uwzględnieniem województw lwowskie­
go, tarnopolskiego i stanisławowskiego, sprawię 
Wschodniej Małopolski powinniśmy uważać za zała­
twioną. Francja stoi na tern samem stanowisku i 
kiedy „Foreign Office** zapytał urzędowo Francję 
kilka tygodni temu co myśli o polityce rządu polskie­
go w tej sprawie, „Quai TOrsay*- odpowiedział, ło

film ż Evvą -May w  głównej * roli w k ró tc e  w  ICinka L e w ,
niema żadnych zastrzeżeń co do sposobu, w jak i Pol­
ska sprawę Wschodniej Małopolski chcę załatwić.

Pewnie, że byłoby dia Polski wygodniej mieć 
w archiwum M. S. Z. papierek, stwierdzający, że mo­
carstwa uznają bezwzględnie suwerenność Kolski 
nad Wschodnią Małopolską. Ale jedli za ten papierek 
mamy płacić za drogo, to się. bez niego obejdziemy. 
Cóż nam grozi? /ic co roku w Genewie p. Petrusze- 
wie.z spróbuje sprawę wciągnąć nas porządek dzienny 
obrad Ligi? Po-cóż więc mamy dyplomację, jeśli nie 
polo, aby takim próbom głowy ukręcała!

A Cu do aktów terrorystycznych, jakie się obe­
cnie tu i ówdzie na teren,e województw' ruskich zda­
rzają, to wystarczyłoby męskiego stanowiska na­
szych władz, aby tej karykaturze „metody idandzkiej" 
Mes położyć. Wszołka słabość byłaby tu karygodna, 
tembardziej, że rz^d polski jest w posiadaniu urzę­
dowy cii ośy iadczen angielskich i włoskich, z  których 
wynika, że ani Londyn, ani Rzym o żadnym prote­
ście z racji Vyborów w Małopolsce Wschodniej — 
a w ięcii zagwarantowania wyborcom niezbędnego 
bezpieczeństwa publicznego — nie myśli.

* * *  1 :

1 Pragniemy? zgody <z Czechami, chcemy z nim 
Porozumienia i niejednokrotnie już piętnowaliśmy 
nieprzyzwoite antyczęskie wybryki pewnego odłamu 
naszej prasy. Ale kiedy Czesi sami porozumienie to 
utrudniają, kiedy robią głupstwa, trzeba im to W

oczy powiedzieć. Tukiem głupstwem jest mt-wątpa- 
wie ich stanowisko w sprawie Jaworzyny, malej do• 
liny. leżącej na poisl im stoku Tatr, któtą wszystko 
łączy z Polską, | dc- kiórej Czesi nawet dostępu wy­
godnego tał mają.

' P o ik a  i Czcclr sl/wacju-ywzua -zy.Ą solni _ do- 
brąw /i-.s w-- uk.;,d/ie z b lista Jada r z termin o-eto 
miesięczny na przyjazne załatwienie ,e' sprawy* ' C) “ 
min ten Konferencji^ Aiutasado''ów, r:a żądanie o tur 
stron, przedłużyła jeszcze o trzy, miesiące. Ale dnia 
6 sierpnia i ten term u minął- a Czesi nigdy me do­
puścili nawet do zebrania się komisji mieszanej, któ­
ra sprawę Jaworzyny rozpatrzyć miała. W obec tego 
międzysojusznicza Komisja dclimitacyjna powzięły 
dnia '25 września uchwałę, przyjętą 5 głosami prze­
ciw jednemu, na mocy której podzieliła Jaworzynę 
na dwoje. I właśnie przeciwko tej bezstronnej i kom­
promisowej decyzji Czesi podnieśli gwałt.

W  tej chwili sprawa znajuuje-księ w  komitecie, 
prawników p rz y  Konferencji Ambasadorów. Jest 
rzeczą baulzo nieprawdopodobną, aby prawnicy, nic 
ztlP>jącv terenu, wypowiedzieli się przeciwko decyzji 
Komisji delimisacyjucj. To też spodziewać się nało­
ży, iż wkrótce już Komercnda Ambasadorów, rta’, 
wniosek prawników, zatwierdzi decyzję Komisji-dęli-, 
mitącyine?*i w ten sposób położy kres tej jątrzącej, 
a bądź co bądź drugorzędnej sprawie.

Kazimierz Smogorzewski.

7 Sejmu śiąskięgo.
Katowice. (PAT) Na 6-tem posiedzeniu Sejmu 

śląskiego dokonano na wstępie wyboru do rady wo­
jewódzkiej. W  skład rady wesz;!! z urzędu wojew. 
Rymer i wicewojewoda Żurawski.

Z koleji przysta.pioiio do 2 punktu obnd, t. j. 
do wniosku lcs. uos. Brzoski I tow. (Klub N/rod.) w 
sprawie przesilenia walutowego w Niemczech. Refe­
rował1 pos. Rakowski. Wnipęek brzmi: Mając ńa
względzie, że Śląsk związany z walutą niemiecka po­
nosi fatalne skutki przesilenia walutowego w Niem­

czech, że ciągłe podwyższanie cen i sten zarobków' 
doprowadziły do wstrząśnienia życia społecznego, a 
następnie do zubożenia .szerokich warstwą Wysoki 
Sejm raczy uchwalić. 1) wybrać komisję walutowy, 
Afcżoną z 7 osób, która zajęłaby się głównie zbada­
niem kwestji walutowych na Górnym blasku i przed­
stawiła sejmowi odpowiedni wniosek: 2) Wezwanie 
rządu, aby przez swego przedstawiciela1 ministerstwa 
skarbu uczestniczył w prapach 1 omisji. Wniosek po­
wyższy przyjęto.

Przesilenie w Niemczech.
Wiedeń. (PAT) „N. W r. Journal** donosi z Berli­

na: W czoraj po południu odbyły sie konferencja przy 
wódców stronnictw u kanclerza. Oficjalnie 'zupowie­
d z ia n o , że przedmiotem konferencji będzie sprawa 
regulaminu dewiz, w rzeczywistości jednakże oma­
wiano całą sytuację polityczną wewnętrzną i ze­
wnętrzną. Kanclerz Wirtli przedstawił szczegółowo I 
swTą politykę i zaznaczył konieczność rozszerzenia j 
Większości rządowej przez wciągnięcie do niej nie­
mieckiej partii ludowej. Dyskusja będzie dziś konty- i 
rmowana. W  kołach politycznych mówią o tern, że 
kanclerz zamierza ustąpić.

Berlin. Q?ĄT) śejm  Rzeszy przyjął wniosek o 
przedłużeniu czasu trwania urzędu prez. Eberta do 
30. czerwca 1925, Prez. Loebe stwierdził, że obecne 
prowizorium zostało tern samem ziakuriczune. Sejm 
zastał odroczony do 7. lis1 opada.

Wiedeń. (AM .) Sytuacją polityczna w Niemczech 
jak donoszą berlińscy sprawozdawcy tut. dzienników, 
jest wciąż ieszcze niewyjaśniona i wobec dalszego 
spadku ntarki przedstawia się bardzo krytycznie. Kan 
cłerz Wirth prowadzi pertraktacja z przywódcami 
siroimictv, aie dotychczas nie przyszło ani w spra­
wie cen zboża ani w sprawie rozporządzenia o de­
wizach do ugody, wobec czego nie wiadomo, czy so­
cjaliści zechcą dalej popierać rząd. Sytuacja zaostrzy

ła się wskutek lego, że socjaliści sformułowali wnio­
sek o zasekwestrow anie wszystkich śiodków żywno 
ści przez państwo. Wniosek ten jest częścią wielkie­
go programu sanacyncgo, wypracowanego przez so­
cjalistów, którzy domagają się. obostrzenia rozporzą­
dzenia o kontyngencie węglowym .oraz stworzenia 
wewnętrznego pieniądza o stałej wartości, użycia pe 
wnych części skarbów barkowych dla ratowania ntar 
ki, oraz gruntownej rewizji ustawedastwa bankowe­
go. Stronnictwa burżtiazyjne tym .planom socjalistów 
przeciwstawiają inny program, zdążający przedewszy 
stkicm do wzmożenia produkcji i w związku z tent 
przedłużenia 8 godt m.icgo dnia pracy, na co socjali­
ści żadna miarą zgodzić się nie chcą. Sprawozdawca 
berliński „Alg. Zeitung" tównież oświadczy!, że s y -’ 
tuacia jest rozpaczliwa, sądzi jednak, że -w tym raziel 
przesilenie paidameiuante i rządowe zakończy się v: 
ten sposób, że socjaliści będą głosować przeciw wgzy 
sKim wnioskom innych stronnictw, ale ostatecznie 
dadzą się przegłosować i nie obala rządu.

Berlin. (BAT) Sejm Rzeszy przyjął w drugient 
czyrawu nowelę do ustawy o podwyższeniu cen zbo­
ża, Nowela przewiduje dteterokrolue podwyższenie 
ceny zboża.

O kontrole finaąsów nięmięcK-ch
Paryż. (P.\T) Komisja odszkodowawcza na wczo 

rajszem posiedzenitPurzędowem dyskutowała nad 
propozycją franc.iską w sprawie ustalenia kontroli 
finansowej w Niemc-zcch. Barthou bronił fnemoran- 
duin francuskiego, odpowiadając zwłaszcza na zarzu­
ty natury' pmwnei, poaniettione przez Bradbury‘ego. 
Dziś zbada komisja środki mające na ceht powstrzy- 
trmnie spadku marki niemieckiej.

Paryż. (A W ) Kablogram donosi: Jak  się zdaje 
w komisji retpąracyjnej Ftancia odniosła zwycięstwo 
nad Angiją. Barthou oświadczył Poincaremu. że de­
legaci belgijscy i ameykańscy godzą się prawie w 
części na p>an francuski.

Wiedeń. (AW.) „N. V\. Abendhłatt*"' dowiaduje
się z Paryża: minister finansów oświadczył, że kwe­
stia rcparacyjna rozstrzyyguięfa zostanie na konferen­
cji w Brukseli. ProjeK przedłożony przez delegata 
Barthou stanowi tyiko pierwsza część Drogramu tran

cusldego. Program ten iasny i lojalny dotyczy sana­
cji finansów niemieckich, świadc/eń rzeczowych i po 
życzki.

— 2—
Loidy'1!. (AW) Lord Curzon oświadczył koreS' 

PorideMowi „Matina“, że spodziewa się, iż także 
Francja zrozumie niepewność położenia gospodar­
czego w obecnym czasie w Niemczech. Wskutek tej 
niepewności zapanowała w Niemczech pewnego ro­
dzaju rozrzutność, która niszczy podstawy mienia 
narodowego. Deruta waluty niemieckiej wy woDłaby 
katastrofę, k.órą naieży zażegnać nawet kosztem o- 
fiar, przedewszystkicm trzeba dojść do porozumie­
nia w fipnw. ie długów wojennych. Anglja zrezygnuje 
ze swych 22 proc. należących się ,je j z kwoty repa- 
racyinej, poczem dopiero trzeba będzie stwierdzić 
istotny s ;an wypłacalności Niemiec. W  podobnym 
duchu, wyraził się również, lord Derby.
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imprylta i odszkodcwania wojeims.
i -rz—b '

Komisja amerjiKansKa stwierdza, że Stany Zje- 
idnoozone są tak) samo zainteiesowane w zapłacie od­
szkodowań, iak i wszystkie inne m ocaistwa.

Stany Z.iednoczoiie już dawniej powzięty decy­
zję, że Niemcy powinny aż do najdalszej granicy 

ifiwej możności (powetować szkody, które spowodo- 
jwaly. Świat nie może dopuścić, aby naród, który 
yjierwszy spowodował tyle cierpień, móg* uchylić się 
berńarnie od skutków sw'cj napaści, plącąc tylko dro- 

jbuą cząstkę szkód, a narody napadnięte zostały 
(Zmiażdżone ciężarem reszty' kosztów odbudowy.
' Komisja stwierdza dalei, że i wielu Niemców jest 
'tego zdania, że kosztem sw ej pracy i najdalszych o- 
szozędności oni powinni powetować szkody, spowo*

;duwane szaleństwami swego rządu. Obecny rząd nie­
miecki sumiennie czyni wszelkie wysiłki do spłaty 

jswoich zobowiązań. Jednakowoż komisja stwierdza, 
; i to, żc jest jeszcze wielu bogatych przemysłowców' 
;i finansistów, którzy nie chcą uznać postanowień ko- 
‘ misji odszkodowali za ostateczne i w nadziei zaclio- 
;wania swych fortun zwalczają obecny rząd niemiec­
k i, twierdząc, że Niemcy nie mogą płacić. To są pod- 
jpory monarchizmu i militaryzmu, jestto liczebna 
j mniejszość, ale potężna swymi wpływami. Gdyby te 
jpartje zdobyty władzę i sprzeciwiły się wykonaniu 
(pos+anowień komisji odszKodowan, to napewno wy­
buchnąłby poważny zatarg i pokój zostałby ponowmie 
; zagrożony Stany Zjednoczone wspólnie z resztą

Dzikie- pola.

państw sprzymierzonych wobec powyższego mebez 
jpieczertstwa powinny nadal utizymać wspólny front,
który jedynie jc*t w' stanie przekonać Niemcy, że nie 
uda się im wymknąć od spełnienia słusznych żądań. 

iCzy jednak Niemcy są w stanie zapłacić odszkodo­
w ania? Jedynie doświadczenie z przyszłości może 
tdać odpowiedź na to pytanie, ale już obecnie można 
,twierdzić, że zapłata będzie zależała w bardzo znacz­
nym stopniu od przywrócenia równowagi ekoncmicz 
re j świata, od pomocy finansowej, udzielonej Niem­
com z zewnątrz, i od zrównoważenia eh budżetu 
państwowego. Kilku z najbardziej miarcdajnycn Niem 
ców oświadczyło nam, że Niemcy moga płacić i za- 
Idacą odszkodowanie, o ile otrzymają odnowiednie 
warunki. Otóż dotychczasowe warunki skutkiem swej 
znacznej elastyczności powodują wielkie trudności.

Niemcy powinny produkować i sprzedawać i to 
leży w inteiesie ivc tylko samych Niemców, lecz i 
wszystkich kraiów, następnie wypłaty niemieckie po­
winny być tak rozłożone, aby one w możliwie naj-' 
niniejszym stopniu zakłócały handel światowy. Ao- 
jżna wątpić, czy Komisja Reparacyjna, w której Sta­
ny Zjednoczone powinny konieczmie być reprezento­
wane, ma dostateczną kompetencję i pełnomocnictwo 
!do sprostania wymaganiom sytuacji? Gdy ja tworzo­
no, nie wyobrażano sobie nawet w naimnieiszym sto 
Jrniu. jaki skutek wywrą zapłaty niemieckie na ca­
łokształt spraw międzynarodowych.

Pożyczki jednych państw drugim dla odbudowy 
;stały się od tego czasu niemożliwe, a skutkiem tego 
pozostały jedynie pożyczki prywatne.

Komisu uznaje, że należy utworzyć organizację 
jednoczącą finansistów, przemysłowców i Komers,m- 
•tów wszystkich państw' głównych, która pracowała- 
iby w ipermanencji i w ścisłem porozumieniu z Kcnui- 
!s.ią Reparacyiną nad rozwiązaniem wielkich proble­
mów' finansowych, istniejących Już i które jeszcze 
zaistnieją w ciągu najbliższych dziesięciu lat.

Otóż niema na świecie kraju, który ponoś łby 
;większe szkody z obecnej sytuacji, niż Stany Ziedno- 
cznue, i nikt w bcei od nich nie jest zainteresowany 
;\v poprawieniu tego stanu i uregulow aniu sprawy od­
szkodowań.

W  sprawie spłaty odszkodowań częściowo w na­
turze, zapatrywanie Komisji jest następujące;

„Pranej* rozumie obecnie doskonale, że główmą 
część należnych jei odszkodowani! może otrzvmać tyl-- 
ko w' naturze. W brew hałasowa, podnoszonemu przez 
niektóre sfery, Komisja jest przekonaną, że naród fran 
emski akceptuje taki sposób spłaty odszkodowań, bo 
już sam przekonał się naocznie o jego praktyczności. 
Bezu'ątpicma, obawy francusk ich  sfer pizctrwsło- 
wycb, żc taki rodzaj zapłaty stwarza im niebezpiecz­
na konkurencję sa uzasadnione, ale z drugiej strony 
mieszkańcy zruinowmiiych departamentów pólnoc- 
nvch mają więcej słuszności, domagając się niezwło­
cznej odbudowy swych domostw i byłoby okrud Ti- 
stwem nie uwzględnić tego".

In i .  Józef Jaskólski.

> TĘSKNOTY GDAŃSZCZAN

Gdańsk. (PAT) Na uroczystym obchodzie, urzą­
dzonym nrzez nacjonalistów niemieckich z okazji ro- 
ćzniev urodzin zmarłej cesarzowej niemieckiej prze­
mawiała znana agitatorka wszeclmiemiecka posłanka 
do sejmu gdańskiego Kalacline, która oświadczyła, że 
jedynem pragnieniem Gdańska jest ponowne złącze­
nie się z państwem niemieckiem

Po akiach sabotażu, zamachach dynamitowych 
na policję i dwumiesięcznym okresie podpaiań, o czem 
tyle da się powiedzieć, że jakoś uchodziło sprawcom 
bezKrrnie, przyszła kolej na nowy punkt programu, 
układanego gazieś pomiędzy Wiedniem a Kamieńcem 
Podolskim.

Tym razem przeżyliśmy prawdziwie hajdamacki 
popis konnej bandy Imitajstwa, w  sile kilkudziesięciu 
ludzi, którzy w państwie 26-miljonowem, o uporząd­
kowanej administracji i silnej armji, wr kraju, zasia­
nym posterunkami straży bezpieczeństwa, posi3da 
iącym liczne załogi wojskowe i gęstą sieć komunika­
cyjną, dokazah. tej sztuki, że wpadłszy 13. październ. 
w nasze granice, odbyli pochód na przestrzeni prze­
szło 200 kilometrów, posuwając się w odległości kil ■ 
kudziesięciu kilometrów od granicy, a po ośmiu 
dniach znaczonej krwawymi siadami wycieczki, u- 
szli bezkarnie pogoni i wycofali się bez strat z po­
wrotem.

Trudno wyjść z  osłupienia, czytając opisy tą ćn 
wydarzeń, które zakrawają na anachronizm z przed lat 
200 i zalatują azikiemi polami, Oto krótka lecz war­
ta zapamiętania ich kronika.

13. października pojaw la się huKajstwo v powie­
cie krzemienieckim, umundurowane, na dobrycn ko­
niach, uzbrojone w  lekkie k a r a b i n y 'maszynowe te 
goż dnia grani jeden z tamtejszych folwarków, lezący 
na dawnem naszem pograniczu.

Przemknąwszy się następnie Iksami w  hseninkn 
południowym, pozostawia ślady pobytu w północno- 
zachodniej części powiatu zbarazkiego i przeprawia 
się pi zez górny Seret w okolicy Horodyszcz, poczem 
15. października w południe dociera do „ackowicc w 
powiecie zborowrskiin, gdzie w biały dzień rabuje 
gruntownie właściciela folwarku, a jeszcze gruntow­
niej jego dzierżawmę, który z opresji wychodzi wpraw 
dzie żyw, ale ciężko poraniony.

Ro tym debiucie zapada banda na noc w  -Tai- 
czov,xach. wsi, mającej przystanek kolejowy przy 
głównej iinji Lwów - Podwoloczyska . wypoczywa 
wygodnie, zakwaterowawszy się wśród chłopstwa. 
Ztąd zaalarmowano władze w Tarnopolu poraź pierw 
szy.

Nazajutrz podejmuje dalszy' pochód w' głąb kra­
ju, poprzez Płauczę w ielką, w kiorej morduje bestial­
sko* komendanta posterunku policyjnego, przez Ko­
muchy, gdzie zabija po krótkiej potyczce uapotKany 
patroi policyjny w sile 2 Ludzi, maszeruje na Tanrów, 
Augustówkę, Pisarówkę i Krasnonuszczę i grom* po 
drodze tamtejsze dwory. 17. października pojawia się 
w Demni i Kmzanach powiatu brzeżańskiego i obra 
bow-awszy miejscowe folwarki, wkracza 18. paź­
dziernika w granice powiatu rońatyńskiego w  okoli­
cy  Podwysokiego.

W e firlejów ce wycina w pień cały posterunek 
policyjny, liczący ó ludzi, poczem uchodząc następu­
jącej pogoni wraca przez Trościaniec w  kierunku 
wschodnim, zaszywa się chwilowo w' lesistych stro­
nach powiatu, poduaieckiego w okolicy Zaw'a.łowTa, u- 
chodzi w buczackie, wypływa w Czeremchowie i 
tam pod bokiem stojącego w Monasterzyskach szwa­
dronu ułańskiego, nietylko rabme doszczętnie dwór, 
ale w dodatku nocuje najspokojniej w jego murach 
i ulatnia się szczęśliwie następnego dnia rano przed 
przybyciem niefrasobliwej snać odsieczy.

Tu zacieraja się ślady bandy. Słvchać, że zmy­
liła ona pościg i uniknąwszy zasadzek, zgołowanycn 
nad Seretem i Zbruczem, wyniosła się cało za gTa' 
nicę.

Mamy słuszny powód do żywego zaniepokoje­
nia, bilans tych krwawycn dni zapisał śmierć kilku­
nastu ofiar, iniljonuwe straty ograbionych, nieopisany 
popłoch na szerokiej przestrzeni kraju orzecięteł szla­
kiem pochodu, wreszcie gruntowne skompromitowa­
nie państwa i jego władz w oczach ludności.

Władze wojskowe i cywilne okazały zadziwia­
jącą bezsilność i niedołęstwo. D?Jy się przedewszy- 
stkiem zaskoczyć wypadkom mimo, że wiadomość o 
w y W ciu  konszachtów atamara Machny % sowdec- 
kierni wdadznmi w sprawie objęcia! komendy nad pla­
nowanym ka Amle^zyckim raidem bandyckim w  Ma- 
łonniseewyschodniej, powinna była podwoić ich czuj­
ność i wywołać rozlegle przygotowania. Roztiąbio- 
flo ją wprawdzie zupełnie niepotrzebnie, ale, iak się 
poka nie, nie umiano wyzyskać w sposób właściwy.

Władze nasze okazały dalej, że mają w całem 
tego słowa znaczeniu kiepską służbę informacyjną, 
bo zignorowały dwudniowy pobyt bandytów w  kra­
ju i dowiedziały się o nich dopiero po krwawym epi­
zodzie Jarczowneckim.

Dowiodły także, że nie są w stanie zmouilizować 
swych sił z potrzebną szybkością, ani prow-atlzić ich 
z należytą encrgją, gdyż zarządziły pościg tak śla­
mazarnie, że rozpoczął działać w dobę. po tym epizo­
dzie, a odbywał się w taki sposób, żc nie zdołał u- 
zyskać ani razu w ciągu 6 dni kontaktu z grasjaitami 
i zakończał się haniebnem fiaskiem

Wrażeń tych nie zatrą przykłady męczeńskiego 
bohaterstwa niższych organów policyjnych, które w 
tych warunkach kładły ofiarę z życia nie z własnej 
winy.

I jeżeli aranżerom tef krwawej awantury zależa­
ło na wypróbowaniu odporności naszego aparatu wo­
bec sytuacji poważniejszych, wymagających decyzji

szybkiej i stanowczej energii, to egzamin ten wypadł J 
niestety fa.aluie dla naszej administracji dowodiaąc 
że na zagrożonym odcinku tarnopolskim zawiouła o- 
na na całej linji. Lepiej prawdzie tej zajrzeć zawcza­
su w oczy i postarać się o naprawę stosunków', nr 
pokrywając zło milczeniem, narazić się na groźne je­
go skutki.

Nie można także przejść do porządku dziennego 
nad zachowaniem się pewnego odłamu lwowskiej 
prasy. Dwa dzienniki, utrzymujące tradycyjnie dobre 
stosunki z policją każdego autoramentu, wysłały u- 
myślnych sprawozdawców na widownię wypadkowi 
i zamieszczały sensacyjne opisy wydarzeń, zawierają­
ce między jnnemi dokładne intormacje o sił6 i skła­
dzie, uzbrojeniu, kierunkach marszu. i zadaniach spe­
cjalnych grup pościgowych, okraszone nie wiele mó- 
wiącemi nazwiskami dowcdzącycn dygnitarzy poli­
cyjny ch.

Wiaaomosci te miały prawdopodobnie stanowić) 
dowód sprężystego i planowego działania pościgo­
wego; zapomniano tylke, że były one zarazem cen­
ną bardzo w'S,cazów'ką dla tych . . . ,  których ścigam, 
i ich ukrytych pomocników.

Doświadczenia październikowe zmuszają nas do 
żądania energicznej, planowej fckeji rządu. Z ust p 
Prezydenta Nowaka padła niedawno zapowiedź -sta- ‘ 
nowmzych zarządzeń dla zapewnienia bezpieczeństwa 
na kresach południowych. Wygłoszono ją  na wtor- 
kow'ym raucie reprezentacyjnym pod świeżem wra­
żeniem zgonu śp. Twerdocliliba.

Ow'oce krwawej wypi awy bandyckiej stworzyły 
dalszy i wymowniejszy jeszcze dow ód jej dołrzvmania.

Zapóźno jednak na słowa; nadszedł bowdem o- 
statói czas zdecydowanego działania, a więc wyśle­
d zen i i unieszkodliwienia organizacji hajdamackiej, 
usunięcia i ukarania tych, którzy zawinili nieudolno­
ścią lub złą wToIa i niedorastają wypadkom, WTesz- 
cie wydania takich zarządzeń w  zakresie organizacji 
władz i współdziałania ich z wojskiem, ażeby po­
wtórzenie się skandalicznych sytuacyj wczorajszych 

. było wykluczone na zawsze. K.

KONGRES URZĘDNIKÓW PAŃSTW OW YCH.

■' zwołują podpisane organizac:e na dzień 29 pa­
ździernika br. o godz. 10 rano do sali Rady miejskiej 
we Lwowie (Rynek —  ratusz). Porządek dzienny, 
obejmuje: 1. Położenie materialne pracowników
państw., emerytów, wdów' i sierót, a wykonanie u sta-; 
w'y, o uposażeniu .z 13 lipca 1920 i nowy projekt u sta-' 
wy uposażeniowej, 2. dodatek kresowy, względnie.- 
wyrównawczy dla Lwowa i powiatu lwowskiego,; 
3. nowele do ustawy emerytalnej i ustawy o państwo- 
w ej służbie cywilnej, oraz rozporządzenie wykona­
wcze do tej ustawy, 4. sprawozdanie kasowe z fun­
duszu, złożonego tytułem dobrowolnego podatku na 
mocy uchwały wiecu z lipca 1921, 5. uchwalenie 
wspólnej rezolucji.

Dla nadania większej powagi wiecowi, oraz tein 
silniejszego uwydatnienia postulatów pracowników' 
państw, wyklucza się z porządku dzienne ro na pod­
stawie jednomyślnej uchwały reprezentantów Związ­
ków sprawy polityczne i międzyzwiązkowa.

W e Lwowie, dnia 24 października (922 r.
Kolo Okręgowe Towarzystwa Nauczycieli Szkół 

Wyższych —  Stała Delegacja Pracowników/ Państw ... 
Stowarzyszenie Urzędników' Państw z maturą szkół 
średnich ogólno kształcących — Zarząd Okręgowy i 
Polskiego Związku Koleiowców —  Zawad Okręgowy 
Zawodowego Związku Koleiowców —  Zarząd O krę1 
gowy Związku Pracowników' Pocnty. telegrafu i tele­
fonu. —  Związek Pracowników Kolejowych z w y -, 
kształceniem średn.iem — Związek Prawników Ko­
lejowych — Związek Profesorów Wyższych Uczelni 

| — Związek Sędziów — Związek Urzędników' z wy- 
Ksztatceniem akadenuckiem.

S A M O BÓJSTW O PU' .KOWNIKA-EMEFYTA 
Z NĘDZY.

Szerokie sfery społeczeństwa zostały głęboko, 
wstrząśnięte wiadomością o samobójczej śmierci' 
emerytowanego pułkownika W P. Jana Mikosza.

Sp. pułtiownik Mikosa był czynnym oficerem 
W P  az do r. 192J w charakterze komendanta PKIJ.- 
w Złoczowie. W  roku ubiegłym został speiisjono-; 
wany. Nie mając żadnych innych docnodów' oprócz 
pensii emeryckiej, która nie sięgała nawet połowy 
obecnych poborów podoficera!'./, zmuszony był do 
wysnrzedawama się z ostatków ruchomości, a w ro-; 
szcic targnął się na swoje życie, zostawiając meza- 
opati zoną ż: nę

Jest rzeczą bolesną uświadomić sonie, żc w taki 
sposób wywdzięcza się Państwo wobec emerytów - 
oficerów z pierwszych lat niepodległości, a zatem z  
okresu nieustannych wojen na rozlicznych frontach. 
Nie jest to wilią Sejmu, gdyż ten uchwalił 5 sierpnia 
br. nową usiawę emerytalną. Natomiast rząd, a 
szczególności ministerstwo dla spraw wojskowych 
ponosi pełną odpowiedzialność za nędzę poddanych' 
jego pieczy emerytów, gdyż do dziś nie ogłosiło prze-’ 
pisów wykonawczych do ustawy sejmowej, a  tenn 
samem uniemożliwiło wgiście jej w życie.

t e  rozpaczliwe stosunki, które nie mogą być zło­
żone na karb złego stanu SKarbu, gdyż emerytów 
W P. jest s tosunkowo nieznaczna garstka, m u sz '  
uledz radykalnej zmianie. Inaczej Któż z poza koła 
pretorianów zechce być cfjcerem  w armji polskich



M  royBarczy.
'Kandydaci cemrum głosują na ósemkę.

itH-J-i— 12.

i i Ponieważ w ciosach prasy lwowskiej brukowej 
u w y d a t n i  się. bardzo wiele niejasności odnośnie do 
istnienia we Lwowie i Wseli. Małopoisce tzw. bioku 
centrowego, zwróciiismy się do jednego z założycieli 
„Polskiego Centrum1" (fefupa p. Skulskiego) we Lwo­
wie dra Lesława Węgrzynowskiego o dokładne w 
tej sprawie informacje.

La pyLanie, w jaki sposób stało się, że zaistniał 
blok wyborczy na najbliższym nam terenie pomiędzy 
Polakiem Centrum, Narodową Unją Państwową i 
Zjednoczeniem mieszczą Sękiem] dr. L. Węgrzynow- 
ski oświadczył:
; —  Faktycznie o żadnym takim bloku wybórezym
Jakoby dokonanym we Lwowie, nie wiem. Była je- 
‘dynie umowa wzajemnego mcprzeszkadzania sobie, 
co niektórym czynnikom wygodnie jest nazywać blo­
kiem. Z togo też v ymkają d.dsze konsekwencje. Kan­
dydaci umieszczeni na lis ach 10 i 14 nie są kandy­
datami postawionymi przez Centrum Polskie, a na 
ich wysuniecie nasze stronnictw o me miaio ż dnego 
wpływu. Uwaga ta dotyczy nietylko Lwowa, ale i 
innych okręgów wyborczych. Specjalnie w Stanisła­
wowie nigdy żadna lisia Nr. 12 przez władze Cen­
trum Polskiego nie była postawiona. Centrum Pol­
skie w południowo -  wschodnich województwach 
Rzeczypospolitej postawiła swą listę Nr. 12 jedynie 
w okręgu Nr. 51 (Lw ów-powiaty) z czołowymi kan- 
dyda ami: Turskim i Ponikowskim.

Ni zapylanie, jak się osobiście ustosunkowuje 
do wyborów' w okręgu Lwów-miasto, dr. L. W ę­
grzynowski oświadczy:

— Muszę wyrazić przedewszystkiem żal. iż nie 
przyszło we Lwowie do kompromisu między obe­
cnymi /."'dennikami listy Nit 14 a Jednością Naro­
dowy. Widząc niebezpieczeństwo rozbicia się gło­
sów polskich i wyboru dwóch posłów niepcjskioh, 
osobiście pójc*j za lisią mającą więcej szans tj, tzu 
listą Nr. 8. nip.

S ojetóa  §ra5amshi ro"5sc agifacji 
p r a s e k  w s b o r c m .

Wojewoda lwów ski p. Grabowski wydal nastę­
pujący zakaz:

'„ W  ostatnim czasie zdarzyły się liczne wypadki 
agitacji przeciw wzięciu udziału w wyborach do Se j­
mu i Senatu.

Agitatorowie posługują się przy tein podawa­
niem nieprawdziwych lub przekręconych, a nawet 

.M szywych wUidomości, które szerzą bądź ustnie i 
na wiecach, bądź w pismach i drukach, skierowanych 
(jta poszczególnych jednostek lub ogółu ludności w 
tvm celu, 1 v te iednostki względnie ludność odcią-

. _ _ _ ' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _    „  _ ______ . i .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ....

LUKIAN Z SAMOSATY.

P e r s i f i a & e  I» « s r ś iw .
Przełoży)! z greckiego.

Ignacy WieuiewsUL

I.

Jako bogowie spierali się o miejsca na w*ecn 
olimpijskim. ,

ZEUS. Patrz, Hermesie, już zbiegay się oogo- 
wle ze wszystkich stron. Przyjmij ich _iedy i sadzaj 
każdego na miejscu, jakie mu się godnie należy tak 
ze względu na materiał, z którego jest tropiony, jak 
ze względu na osiągnięty w  nim stopień artyzmu 
A wiec pierwszy rząd przeznacz dla zło'ych, za tymi 
posadź srebrnych, następnie rzeźbionych v  kości 
słoniowej, a w reszcie wykutych w spiżu lub kamic- 
n.u. Między tymi ostatnimi jednak nie zapomnij wy­
różnić twmry Fidjasza, Aikamencsa. Myrona, Eufra- 
noral i innych wielkich mistrzów", zaś szare pospól­
stwo, pozbawione wartości artystycznej, zepchaj w 
tyle: niech tam cicho siedzi, na to tylko, by zebranie 
było tłumne.

HERMES. Dobrze, będę ich sadzał według war­
tości. Nie zawadziłoby tylko wiedzieć, juk wypadnie 
d o s  ąpić, gdy będę miał do wyboru z jednej strony 
bogów złotych wprawdzie i wielotalcntowej wagi, 
ale za to pozbawionych znaczniejszych walorów ar­
tystycznych lub zgoła spartaczonych i ■ nieproporcjo­
nalnych. z Irugiej zgiś strony osobniki coorawda 

; tylko spiżowe lub kamienne, lecz wyszTe z pod dtfu- 
■ta Myrona, Polyklejta, Fid:a.sza lub Alkamenesa. Co 
i wtedy ma mieć pierwszeństwo: bogactwo czy sztu­
ka?

ZEUS (zakłopotany). W łaściwie powinnaby je 
mieć sztuka, ale... hm, mimo wszystko, złoto musi 
iść przed nią.

HERMES. Rozumiem: każesz sadzać Ich według 
bogactwa, a nie według szlachectwa artystycznego 
i wartości estetycznej. (Woła) Chodźcie więc tutaj, 
wy złoci, do pierwszego rzędu! (Cicho do Zeusa>:

gnąć od wykonania zagwaran owanegc Koiistytucją 
prawa wyborczego.

W ocec tego Województwo, jaxo władza powo­
łana do czuwania nad bezpieczeństwem i por ządkiem 
publicznym na swem terytorium, oraz do zabezpie­
czenia woiności wyborów, wydaje na zasadzie par. 
7 rozporządzenia z 20 kwietnia 1854 Dz. u. P. Nr. 9(5 
ogólny zakaz agitowaiua przeciw wzięciu udziaru W 
rozpisanych wyborach do Sejmu i Senatu, uprawia­
nego w jakikolwiekbadź sposób, a więc bądźto us.nie, 
obrazowo, pisemnie, lub za pomocą rozszerzanymi 
druków i odezw wobec jednostek, jak i wobec ogółu 
ludności.

Winni nieprzestrzegamia względnie przekroczenia 
tego zakazu będą w myśl par. 11 rozporządzenia z 
20 Kwietnia 1854 Dz. u p Nr. 96 karani przez S ta­
rostwa (we Lwowie Dyrekcję Policji) aresztem od 
6 godzin do 14 dni, co jednak nie będzie przesaazafo 
możliwego ścigania winnych w drodze karno^sądo- 
wej.

Zakaz ten obowiązuje w powiatach Bobrka, Brzo 
zów, Cieszanów, Dobromil, Drohobycz, Gródek Ja­
gielloński, Jarosław, Jaworów. Krosno, LisKo, Lwów, 
Mościska, Przemyśl, Rawa Ruska, Rudki.**

Lwów, dnia 22 października 1922.
Wojewodo GrabowsKl w i,

, DUCHOWIEŃSTWO O LIŚC IE Nr. IŁ  ,

..Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie** w  ode­
zwie z 12 października 1922, zalecającej wyborcom 
miasta Lwowa do Sejmu i Senatu listę Centrum 
Mieszczańskiego Nr. 14. twierdzi między irmemi o 
sobie, że jest „wsparte c  współdziałanie Duehowień- 
stw a“.

Polskie Duchowieństwo lwowskie, otaczając 
szacunkiem mieszczaństwo naszego grodu, niejedno­
krotnie wspóldziat.do z niem w pracy podjętej dla 
dobra i chwały narodu i miasta. Żywi i obecnie na­
dzieję, że także w przyszłości nie braknie terenu dla 
wspólnych szlachetnych poczynań.

Tym jednak razem, jeśli chodzi o popieranie listy 
Nr. 14, ogót Duchowicńsiw'a lwowskiego żadną mia­
rą nie łączy się ze zwolennikami tej listy. Ducho­
wieństwa bowiem, które wyznaje zasadę karności 
narodowej, dało jej już PdeWotim rigwn<h ' *«*---« 
ia zaleca, w obecnej chwili, dla Kościoła ł Ojczyzny 
tak ważnej, nie może jej łamać pod zitiu»yw la ifU -  
kiem. Karność zaś narodowa — według najgłębszego 
przekonania ogółu duchowieństwa lwowskiego — 
każe każdemu obywatelowi głosować na listę Nr. 8, 
jik o  listę w całcm tego słowa znaczeniu narodową, 
bo jednoczącą w sobie kilka grup politycznych, sto­
jących na gruncie katolickim i narodowym w piękną 
całuść „Chrześcijańskiego Związku Jedności Nar udo­
we j “.

Na tę też listę Nr. 8, jak podpisanym wiadomo, 
padną w cYmi 5 1 12 listopada br. głosy ogółu Du­
chowieństwa polskiego miasta Lwowa.

Ks. dr. Józef Zajchowski, prepozyt Kapituły o. ł. 
—■ Ks, dr. Wais, prof. uniwersytetu. — Ks. Stanisław 
Sokołowski, proboszcz kościoła Sw. Mikołaja. — Ks.

,SŁOWO PO LSKIE** nr. 246 a 26 października i9-3.

Coś mi się zdaje, Zeusie, ze pierwsze miejsca zajmą 
sami barbarzyńscy bogowie; bo spójrz tylko na tych 
helleńskich: wdzięczne to i gładkie na iwarzy i ar­
tystycznie zrobione —  prawda; ale też w szyscy są 
z kamienia lub spiżu, a najbogatsi co najwyżej z kości 
słoniowej, pobłyskującej z rzadka złotem, tyle tylko, 
by nabrać trochę jego barwy i blasku. Za to wewnątrz 
są drewniane i kryją w swem łonie cale roje myszy, 
które się tam zakwaterowały. Tymczasem taka tra­
cka Bendis albo ten tam Egipcjanin Anubis lub sto­
jący obok r.iego Frygijczyk Altis, czy wreszcie Sy­
ryjczycy Mithras i Men, bóg księżyca — toż oni 
w szyscy ze szczerego, ciężkiego złota i bogaci, co 
się zowie!

POSEJDON . I czy to się godzi, Hermesie, by 
taka egipska psia fizjognomja, jak Anubis, siedziała 
przedemną, przed Posejdonem?!

HERMES. Trudno, mój Ziemiotrzęsco; ciebie 
przecież Lys'ppos wykuł skromnie w soiżu, bo Ko­
ryntianie nic iróeli wówczas złota, zaś ten Anubis 
więcej wart, niż całe kopalnie kruszcu. Musisz tcdv 
ścierpieć, że odsuną cię wstecz, i nie obu.zac się, jeśli 
ktoś z talom złotym nosem otrzyma zaszczytmejsze 
miejsce od ciebie.

AFRODYTA KNIDYJSKA. To ł mnie w  takim 
razie posadź. Hemtesie, w pierwszym rzędzie; je­
stem przecież złota.

HERMFS. Tego coprawda nie widzę, Afrodyo. 
Bo, o ile mi oczy jeszcze doszczętnie nie zaropiały, 
zdaie mi się, że jesteś wykuta w białym marmurze 
pentelickim. a ponieważ .tak -podobało się Praksite- 
lesowi, zrobił z ciebie Afro tę i przekazał Knidyj- 
czyKom.

ApRODYTA. A ja mogę ci tu podać najwiary- 
godniejszego świadka, bo samego Homera, który 
mnie, Afrodyfę, nieodmiennie nazywa w swych pie­
śniach „złotą** aż do znudzenia.

HERMES. Ech, Homer mieni i Apollona szczero­
złotym i bogatym. Tymczasem zobaczysz, że siądzie 
on gdzieś wr dość... demokratycznem towarzystwie, 
jako że złoczyńcy zrabowali mu wieniec i złote ćwie­
ki lutni Możesz więc być zadowolona, że nie siedzisz 
na ostafnick miejscach wśród proletariatu.

Józef Jamtsiewicz, katecheta szkol powszechnych — j 
Ks. Jakób Głąb, ka echeta gimnazjalny. — Ks. Apo- ’ 
linary W ałęsa, senjor kolegjum wikarych katedr, i"1

SAMOZWAŃCZY k o m i t e t  w y b o r c z y  
URZĘDNIKÓW POLSKIEGO STRONNICTWA 

LUDOWEGO.

Pomimo ogólnie znanego wrogiego stanowtsss 
tego stronnictwa wobec sprawy urzędniczej. znaDzł j 
komitet oowyższy P SL . na tyle — że się taK delika- ! 
tnie wyrazimy —  cywiinej odwagi, aby podać ro- j 
kowania z organizacjami urzędnicizemi podzieloneitii! 
wedle stopnia wykształcenia.

Taktycznie jednak źle u:ął sprawę.
Na pierwszy konw'entykieI wybrał po wyższy ko­

mitet urzędników z  wykształcaniem akademiekiem. 
Dostał jednak ciętą odprawę od około 25 uczestni­
ków tego stopnia tak, że po kwadransie zaledwie roz 
poczętych obrad posiedzenie na wniosek jednego z 
uczestników przez aklamację zamknięto.

W obec tegc, że powyższy „Komitet"* porozsyłal 
zaproszenia zwołując urzędników' ze średnieni wy­
kształceniem na śi odę „5 bin. r.a godz. 7 w ,ecz‘sr , 1 
utzęcluików i urzędniczki III. kategerj: n? czw artek' 
2'» bm., a funKcjona1 .uszy niższych na piątek 2' but j 
uczestnicy pierwszego zebrania uUrażają 7a svvój 
obowiązek przestrzedz ogół kolegów i koleżanek zar- 
jentowauych i dobrze myślących, aby w zebraniach 
tych udziału nie brali, gdyż „szkoda czasu**.

8 f

Nauczycielski Komitet wyborczy Jedności Naro- 
dowej zaprasza polskie nauczycielstwo szkól po 
wszeclmych miasta Lwowa na zgromadzenie przed­
wyborcze, maiące się odbyć w czwartek, dnia 2ó-gn 
października br, o godzinie ó-tej wieczorem w sali 
P I P .  (Zimorowicza 17).

Na zebraniu tern, koledzy nauczyciele, kandydaci 
z list Jedności Narodowej, omówią program stron-' 
nictw narodowych i prawno służbowe postulaty nau 
czycielstw? szkól powszechnych.

Dttkia, w październiku xv22.

W  miasteczku naszym, odbyło się zgromadzenie 
■wyborcze w sali gminnej, przy współudziale ks. Sie- 
rzęgi i p. Janickiego z Przemyśla. Pomimo, że zaję-. 
cia w dniu powszednim wielu osobom przeszKodzi- 
ły przybyć, zebrała się znaczna liczba uczestrików. 
Po przekonywających przemówieniach oou delega­
tów na temat „Skutki rządów lewicowych przez czte' 
ry lata"*, uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani na wiecu w Dukli dnia 17. X. 1922 pra­
gnąc Polski wielkiej i potężnej, w którejby znalazły 
szczęście wszystkie warstwy społeczne, potępialą 
dotychczasową samowolę z góry płynącą, domagają 
się łada i porządku opartego na ścislem przestrzega­
niu Konstytucji i ustaw sejmowych, a w przekona­
niu, że tylko Sejm złożony z posłów o duchu chrze­
ścijańskim i narodowym może spełnić te postulaty, 
postanawiają głosować na listę Nr. 8.______________

KOLOS RO D YJSKI. No, aiie ze mną chyba sl§ 
nikt nie odważy prawować o pierwszeństwo, ze runą, 
który jestem bogiem Słońca i to taJc olbrzymim! Gdy­
by Rodyjczycy me uważali mnie za godnego tak 
nadnaturalnych rozmiarów, mo.gliby byli tym samym 
Kosztem sfabrykować szesnastu złotych bogów T c 
też w tym samyru stosunku powimenbym uchodzić 
za baidziej wartościowego od innych: tern więcej, 
że prócz wielkości cechuje mnie artyzm i precyzja 
roboty.

H FRM FS (do Zeusa). Cóż mam czynić, Zeusie?; 
To nielada orzech do zgryzie";a! Bo gdy spojrzę na 
materiał, z jakiego go wykonano, dostrzegam tylko 
soiż; ale gdy pomyślę, ile talentów kosztował, wi-, 
dzę. że mógłby mieć pierwszeństwo nawet przed 
arys‘ckracją.

ZEUS (do Hermesa na stronie). Ciekaw jestem, 
ooco on tu wogóle przyszedł5 Chyba tylko po to, 
by innym dać złośliwie odczuć ich małość i naprzy- 
Krzać się swą obecnością. (Głośno do Kolos?ń: W szy­
stka? to bardzo pięknie, najpotężirejszy z Rodyjczy- 
ków, jednak o ile bezsprzecznie należy ci się miejsce 
przed złotymi bogami, o tyle nie wyobrażam sonie, 
jakbyś mógł to miejsce zająć Bo w takim razie 
wszyscy musieliby wstać, a tybyś siedział sam, za­
pełń ając jednym swoim po-iadkiem cały obszar, 
przeznaczony dla zgromadzonych... Lepiej więc zro­
bisz, biorąc stoiaco udział we wiecu, pochyliwszy 
się w stronę zebrania.

HERMES. Masz tobie! Nowy węzeł gordyjski 
do rozwiązania! Oto dwaj niebianie, Dionysos i He­
rakles: obaj ze spiżu, obaj na tym samym poziomie 
artyzmu, obaj tworami Lrsippa i, co najważniejsza, 

baj równie wysoko urodzeni, jako synowie Zensa, 
Któremu teraz wyznaczyć zaszczytmejsze miejsce? 
Bo widzisz, ojcze, jak się kłócą.

ZEUS. Marnujemy czas, Hermesie, a już dawno 
trzeba było otworzyć zgromadzenie. Niech dzisiaj 
siadają jakbądź, gdzie któremu popadnie, a tym spor­
nym sprawom poświecimy innym razem zebranie, 
na k‘órem ja sam rozpatrzę, "̂aki porządek miejsc 
winien obowiązywać u bogów.
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S iw św , 25 października.
TF.k fF< WIELKI

Środa 25 paźuz o dodz 7 aWielki baiet"

3FEATR MAŁY.
We ś-odę o godz. 7*30 „Djablica" sztuka w 3 akt. 

Sci;5 .clierra.

m t R  NOWOŚCI. ^  ’  " ■' '
We Środę „Dudek*      u
T eatr Swietśnjf &pefio „Czarna koperta* dramat

— „Dudek44, któreg'o wznowienie odbędzie się dziś 
w Teatrze Nowości może liczyć na duże powodzenie, 
gdyż tak temat, niezwykle dowcipny, jak i pierwszo­
rzędne wykonanie ściąga zawsze tłumy publiczności.

— „Kto będzie, posłem?44. Teatr mały od szeregu 
dni zajęty jest próbami sztuki poety i krytyka Ja ­
na Gelli pt. „Kto będzie posłem?44. Je st to groteska, 
której treścią są stosunki dziennikarskie. Sztukę re­
żyseruje p Rasiński. Premiera odbędzie się w ponie­
działek. Autor jest obecny na próbach. Bliższe szcze­
góły podamy niebawem.

— Z muzyki. Staraniem Polskiego Związku Muzy- 
czuo-Pedagogicznego urządzony 4 wykład dyr. Mie­
czysława Scdtysa pod Ł: „Analiza sonaty f-mol B ce- 
thov ena-| odbędzie się we środę 25 paźdz;ernika br.
0 gedz. 7 wieczorem, w  To w. Muz. I. p. sala XI.

- -  Wczoraj wyjechała do Warszawy delegacja złe-
• żo.ua z wicepr. miasta dr. Stahta, prezesa komitetu 
dzielnicowego Jedności Naiodowej, z p. dr. Godle­
wskiego prezesa Ligi Samoobrony Społecznej, p. 
inec. Borowca prezesa Sokoła, Witolda Czartoryskie­
go prezesa To w. Gosp. i inż. W ita Sulimirskiego 
komendanta MSO Delegacja przedstawi p. Marszał­
kowi Sejmu Trąmpczyńskicmu, p. gen. Sikorskiemu
1 premierów: Nowakowi stan rzeczy panujący z  wi­
ny rządu w kraju, i domagać s ;ę/będzie zabezpiecze­
nia prawidłowego przeprowadzenia wyborów. Rznd 
uprzedzony o przybyciu delegacji1 poczynił już —  jak 
się dowiadujemy — daleko idące i zupełnie w ystar­
czające zarządzenia, celem zapewnienia krajowi spo­
koju. '

— „Rozwój". Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie wszystkich członków „Rozwoju44 we Lwowie, w 
bardzo ważnej i aktualnej sprawie odbędzie się dziś 
v/e środę 25 bm. o godz. 7 Wlecz, w szkole św. Jó ­
zefa ul.Lelewela 9. Dyrekcja okręgowa Towarz. wzy­
wa wszystkich członków do bezwarunkowego jawie- 
nla^ię na zgromadzeniu. Sympatycy mile widziani.

— Posiedzenie Tow. filologicznego odbędzie Się w 
sobotp dnia 28 października br. o godz 6 wiecz. w 
sali Vff. na Wszechnicy (I. p.).

— „Za furta kfaszterfjśredaiowsecznsgo4*. pierwszy 
odczyt St. W asilew skiego i  ctiklu „R ola1 kobiety w 
dziejach kultury polskiej", odbędzie się \vc .środę 25. 
bm. o godz. S wlućz. w sali Kasyna i Koła lit-arf. 
staraniem Ta w. Zw. Lit. P ffi Bilety ,w księgarni |NV.u 
kt>v/cj, hotel Gcoiyrc a, wieczorem u wejścia przy 
k-JKie.

— Kęrs uautf języka hebrajskiego ewentualnie la r ­
gom!,’ urządza akadennćki oddziat Tow. ..Rozwój'-, 
Wykłady pclbywaC się będą w budynku UnFtfeyfytfeJ 
tu Nowego (Gn.adft jfosejinowy-) v  każda środę od 
godz. 5—6 (17—jS E  Wpisy dla uczestników kursu 
przyjnruie się wlolfalu „Czytelni Akademickiej14 ul. 
Łozińs.kiego i. 7 (Dom Akademicki! w sobotjjDpęnh;- 
ć z :;T '; i wtorki między godz. 7—8 (19—20).

— Sałie/ki i dolary. Kiedy ;x> dtt^dfil a 'ciężkich 
cierpieniach , chwalono wypłacić urzędnikom zaliczki, 
wielka radość powstała wśród białych murzynów 
Każdy powita? z lubością cyfrę, spodziewanego przy­
chodu- 60 tysięcy, 70 tyśięc . a cyfra ta znaczyła 
wtedy 10 czy 12 dolarów. Niedługo jednak trwała ra­
dość. W ładze dysponujące wypłatą zaliczek wierzą 
w przysłowie: „Co nagle, to po diable44 i wcale się 
nic spieszą. Dobrzeby było, gdyby i dolar by? tych' 
samych zapatry wań, ale moneta ta pędzi w  ostatnich 
czasach jak najszybszy aeroplan i ani myśli odpoczy 
wać w biegu. Kiedy .urzędnicy, których los postawił 
koło wielkiego ołtarza, otrzymywali zaliczki, dolar 
kosztował około 0 tysięcy marek dziś kosztuje już 
Przeszło 12 i ;  sięcy. Dziś za zaliczkę kupić już można 
tylko połowę tego, co za nią dostać można było po 
je j uchwaleniu. Urzędnicy, zwłaszcza prowincjonalni 
czekają, władzom się rie spieszy, maika spada do 
lar rozpędzony pędzi dalej w górę. zaliczka chudnie z 
każdym dniem, a wraz z nią chudną i urzędnicy. Je ­
śli tak dalej będzie, jest nadzieja, że zaliczka spadnie 
do wartości zera, a z urzędników opadną szatę i w -  
dą goli w dosłownem tego słowa znaczciiia. Jeśli Wła 
dze z,wierzchnie nie chcą ogladae swych podwła­
dnych w adamowych strojach musza, bezwarunko­
wo przyspieszyć wypłatę zaliczek.

— Miliardowe straty Skarbu. Sprawa oszusUy  ce l­
nych., na których ślady wpadła policja. 'WyrastaKio 
granic wielkiej afery. Dotycłiczas aresztowano pię­
ciu kierowników przedsiębioistw spedycyjnych we 
Lwowie, między nimi spedytora firmy „Cracovia4 i 
„Transport44 przy uL Kołłątaja. Wskutek tych 
oszustw żydowskich spedytorów Skaib Państwa po­
niósł miliardowe straty. Niebawem — gdyż obecnie z 
powodu toczącego się śledztwa to niemożliwe — 
podatny szczegóły tej nowej, senzacyjnej afery.

— V, lelka kradzież w pas, fiausmartna. W  kamie­
nicy nr. 5 w tym pasażu mieści się magazyn towarów 
bławatu;, ch firmy „Monopol44. Do magazynu prowa­
dzą drzwi c kratowane lecz pozbawienie szyb jakiś 
sinaw ca skorzystał z tej oryginalnej konstrukcji 
drzwi i jak się zdaje haczykiem powyciągał z  maga­
zynu okol* 70 stceterćw, przedstawiających Wartość 
fOO.i.lOO Mk, chociaż kierownik firmy ocenia stratę aż 
na dwa miliony. Rzecz dziwka ze tej złodziejskiej 
manipulacji nie dostnzegł nikt z  ozłonKów7 udających 
się do Tow. „Jehnda44 — znaglmy ego się na tym 
samym korytarzu.

— Dobrego miał pomocnika. Mechcl Rudy, właści­
ciel magazynu jubilerskiego przy ul. Sykstuskiej 1. 
35, doniósd policji, iż zatrudniony w jego magaizyuie 
pomocnik Samson Segall skradł złoty damski zegarek 
d:\via złote damskie zegarki branzoletkowe i sześć zło­
tych pierścionków. Złodziej wyjechał do Warszawy.

—  Solidnej firmie powierzyła kilka futer celem prze 
chowania przez lato żona Krawca Filują. Firmą tą 
jest pracownia kuśnierska Andrzeja Kuźmińskiego 
przy ul. Kopernika 9, któiej właściciel wziął owe fu­
tra w przechowanie, a gdy onegoaj Filipowa zgłosiła 
się po odbiór swego futra, którego wartość podaje 
na pćbrzecia miliona Mk, kuśnierz Kuźmiński oświad­
czył je j, że futro sprzcuuł j|0 z ł  6tO M )f  M . J f lr a w ą 
zajęła się policja.

— Asystencja polieyina przy ściąganiu daniny. Lu­
dwik Pawlikowioz z Miejskiego Biura daniny zażą­
dał asystencji policji przy ściąganiu jej od inż. Józefa 
Wembaunia, Iwana Soiiiowa i Stanisława Scheera.

— Krwawa awantura na pl. Halickim. Karol Kre- 
mer, majster ślusarski w  towaizystwie Antoniego 
Stciningera montera i Ignacego Faksy zabawiali się 
w restauracji M.osa ifrą ' p-h Halickim. Z niewiado­
mych przyczai v'szczął spizcczkę z I Misą jakiś nie 
znajomy, jak później ohaza.o się kamieniarz llardy- 
góra, który od słów zaczepnych przeszedł rychło do 
„argumentu44 noża i zranił nim ciężko Faksę w plecy. 
Ciężko ranny Taksa poz.osta.ie w opiece domowej, a 
brutalny napastnik znikł'bez śladu.
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W pewnym dzienniku lwowskim w Nr, z dma 
23. października br. pojawiła się oszczercza nota Ka 
p. t :  „Czy też o tern wie policja i drugi oddział?44. 
W Y/ysokim stopniu obelżywa, treścią tej notatki na­
p ad n ij o na Garbarnię „Nowość” na Zamarstyuo-wie, 
względnie na jej współpracowników, zarzucając mia- 
now Kie, że z 30 zdięlyeh w tej garbarń’ robotników, 
poLw ahlie m v Ą  wcale po polslou, tylko po rosyj­
sku, że Ińdfzie ci tworzą gniazdo bolszewicko - komu­
nistyczne i że jakiś pan inżynier (w garbarni żaden 
ihżynicr nie jest zajęty), stojący na czele, prowadzi 
laboratorium4'4 rozkladczych czynników przeciwpan- 

slwowych. W zywa więc redakcja owego dziennika 
tf-iadze^beziłlecaeństwa do ostrego wystąpienia prze­
ciw* owym robotnikom i ukrócenia ich szkodhwej agi­
tacji autiparfotwowej.

Otć-ż podpisani robo.nicy, urzędnicy i właściciele 
garb.'.rui oświadczają, że wszyscy, jak jeden mąż, są 
najkzczei szymi Polakami, że 22 z nich brało czynny 
u 'ział. jako ochotniej', a 8-miu, jako poborowi, w 
Y/ojsku pelskiem, w obronie kresów wschodnich, pod- 
czasynstatnicj kampmiji przeciw najazdowi bolsze- 
Wiakięmu. Część 2 wyniLemonych brała także
ezynnj udział podczas obrony Lwęwa. przyczem 
wyróżniono icji odznakami wojskowymi, a część 
pr-sebyłk kampanię z  b. armją geri. Hallera.

PoYgyższe dane. są vz każdej ch\vili, komu na 
tern zależy, do sprawdzenia.

Z w-ysohem poważaniem 
Robotnicy zajęci w Garbarni „Nowość44 aa Za- 

inarsiynowńe.

Ochotnicy Wojsk Polecieli: Badowski Jerzy, Żu­
rowski Tadeusz, Jędrzejewski Łucjan, Kozłowski 
Hieronim, liin Jerzy. Podczaski Jan, Marcinkowski 
Siefan, Pelcer Antoni. Gorczyński Leon, Dobrzański 
Karol, Rachwał Karol, W orobicc Roman, Morawski 
Władysław, Ciepick Ferdynand, Horowski Kazimierz 
Gorczyński Michał, Juzek Adam, Popławski Józef.

Żołnierze z poboru: Tarnowski Jan, Jasikowski 
Zygmunt, Deska Stanisław, Jurków Władysław, Soł­
tysik Mieczysław", Ojnas Apolinary, Walczak Antoni, 
Kaczmarek Henryk.

Ponadto z właścicieli firmy, jako byli ochotnicy 
w Wojsku Polskicm : Borkowski Czesław, Żuchowski 
Aleksander, Klepuczcwski Franciszek.

2  administracji: Lewandowski Stefan, buchal­
ter firmy

Z SALI SĄD OW EJ.

Epilog zamacha Fesfaka i tow.
N ■*
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v ? (Drugi dzień rozprawy), > "y
. $  ' • ••

Sala lwowskiego sądu karnego była w czorai te-^ 
renem bezczelnych scen, Któic do żywego oburzjły , 
polskie audytoriuni i reprezentantów' p iasj . Poblażii-| 
wrość naszych władz naczelnych, ogłoszona amnestia 
rozzuchwaliły wprost Ukraińców, to też Fedak, po- ' 
s.polity morderca, zachowywał się na rozprawie nie 
jak oskarżony, ale oskarżyciel narodu polskiego i 
władz polskich. Na podstawie zapewne nakazu z gó-’ 
ry przewodniczący rozprawy okazał wgirost mezio- 
zamiała lojalność i pobłażliwość względem oskarżo­
nego i ławy? obrońców, to też Ukraińcy uczynili so -1 
bie z sądu trybunę parlamentarną, ciskając oskarże­
nia na rząd i władze polskie, ciskając inwektywy i 
oszczercze napaści na wszystko, co polskie.

Prokurator wprawdzie interweniował kilka razy, 
ale to nie wiele pomagało. Doszło do tego, że spra­
wozdawcy* dziennikarscy i ława przysięgłych za­
wrzała takiem oburzeniem, że zdawało się, iż opu-* 
szczą salę. *    •

A oto przebieg rozprawy*.
Odczytywanie aktu oskarżenia trwało dziś do S- 

11 i ipół przedpołudniem. Zainteresow ani rozprawą 
było wczoraj silniejsze ze względu na ma.Ticc nastą­
pić przesłuchanie głównego oskarżonego Fedaka.

O godz. 12. przystąpiono do przesłuchania Feda­
ka, który na wstępie zaznacza, że nie jest urodzony 
w Polsce i czynu nic popełnił w Polsce, to też sąd 
polski nie ma prawa go sądzić.

JRzewodniczący zwraca uwagę, że to do rozpra­
wy nie należy.

Minio to oskarżony oświadcza, że powinien go 
sądzić sąd ukraiński, a gdy takiego sądu nie ma-jakiś 
trzeci trybunał..

Do'w iny nie poczuwa się. Pizyznaje, żc dokonaj 
zamachu na wojewodę Grabowskiego jako przedsta­
wiciela obcego rządu, Móry, uciska naród ukraiński, 
zamach wykonał sam bez niczyjej pomocy, a postą­
pi! w myśl słów Mickiewicza „gwałt niech się g w a»  
tem odciska44. ;

Następnie oskarżony7 przedstawił swoje curricu­
lum vitae do roku 1914, w którym wyjechał z rodzi­
cami do Wiednia. Kiedy w roku 18-styiri wybiwlila 
wojna polsko-ukraińska, Fcdak przyneeha! uo Stryja 
i zgłosi* się do w ojska, gdzie przeznaczono go do try  
gady lwowskiej. W raz z wojskami ukraińskimi cofnął 
się ze Lwowa. Po zlikwidowaniu walk polsko-ukra­
ińskich, Fedak chciał wyjechać zagranicę, nic otrzy­
mał jednak wizy paszportowej. W  dalszym ciągit o- 
skarżony opowiada długo i szeroko o rzekomym u- 
cisftu narodu uki alaskiego, opisuje stosunki w obo­
zach iuternowanych, które jak twierdzi były oboza­
mi śmierci, przyczem używa słów „Hańba rządowi 
Polskiemu, hańba waszemu rządowi4!

Na 'to powstaje prokmator GiirtLr i oświadcza, 
że długo i cierpliw Se słuchał wywodów oskarżonego 
nie mających z rozprawą nic wspólnego. Nie meżd i 
jednak Pozwolić na krytykowanie i obrażanie władz 
polskich. \

Prokurator prosi prżewodniczącego, aby nie po­
zwolił oskarżonemu w podobny sposób przemawiać, 
gdyż w przeciwnym razie zrobi użytek ze sw-ej -wła­
dzy.

Prokurator prosi o zaprotokołowanie słów obra- 
ź-liwy7ch. aby mógł ścigać oskarżonego.

Obrońca 'Gluszkiewicz zaui afa, żc oskarżonemu 
musi być dana możność opisania swoich wrażeń, o- 
świetienla tła, na którym dokonał ir.oidu poiitymz- 
nego.

Obrońca dr. Hankiewicz przypomina, iż na roz­
prawie w Petersburgu przed -'0 laty oskarżony Hty- 
rncwiodii, Polak ,..

Przewodniczący7 odebrał mu głos oświadczając, 
iż to do rozprawy7 nie należy. 4

Fcdak tłumacząc sw e.obiaźliw e s!ovca przeciw­
ko władzom rządowym, odczytał ustęp jednego z  ar 
ty.kułów z „Robotnika4', gdzie użyto takich samych 
słów7 o udadzach polskich. W  dalszym ciągu swych 
zeznań Kodak onowiadał o rzekomych nadużyuiacli 
karnych ekspedycji wojskowych itd. i stwierdza, że 
„w pdwnej miejscowości karna ekspedycja wojskowa 
bila jakiegoś hucuła do krwi. krew jego ehwytała do 
Kapelusza i kazała później, hucułowi wypić tą krew na 
pomyślność Ukrainy44. ^

W  teni miejscu zabicia powtórnie głos prok. Giir- 
tler i prosi przewodniczącego, 'aby* nie dopuszczał do 
wywodów, które nie maja z rozprawą nic wspólnego.

Na to powstaje obrońca Gluszkicwicz i w tonie 
podniesionym oświadcza, że to są fakty, na które o- 
brona przedstawi świadków. Przy tych słowmch o- 
brońca z irytacją uderzył ręką w pulpit.

Na to trybunał udał się na naradę, a no chwili 
przewodu. Mayer oswnndczył, i£ trybunał skaza! Giu 
szkiewicza na 40.000 mk. kary za niew łaściwe zacho­
wanie się w sądzie i kara ta będzie podwyższona vv
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razie powtórzenia się incydentu. Równocześnie prze­
wodniczący zwraca uwagę Ecdakowi, aby nie odbie­
gał od sprawy, bo zostanie z saii wydalony i sprawa 
będzie prowadzona przeciwko niemu zaocznie.

Mimo to Eeduk nic p\ zostaje opowiadać o rzeko­
mych uciskach narodu ukraińskiego na polu szkol­
nictwa. W reszcie oskaiżony przystąpił do opisu za­
machu.

W  dniu 23. września u. r. oskarżony miał jechać 
'na studia do Berlina. W  dniu tym wstąpił do akr. 
tow. akad. i dowiedział że, że była tam policja i szu- 
ikała za ukraińskim tajnym Uniwersytetem. (Policja 
szukała za dokumentami tajnego Komitetu Ukraińskiej 

'Młodzieży K. U. M.). Oskarżonego zabolało to, że bę 
dcie mógł studjować w Berlinie a kolegom nolicja u- 

iczyć się zabrania. Gdy w tym czasie nadeszła wia­
domość, że Naczelnik Państwa a wraz z nim wdacize 
'naczelne, posłowie i misje zngianiczne przyjeżdżają 
na otwarcie Targów Wschodnich, powstała w nim 

‘myśl, aby uczynić coś, aby wszyscy go poczuli. Przy 
szedł do przekonania, że słowa straciły silę, trzeba 
^politycznego atentatu. Nic chciał popełnić zamachu na 
Nacz. Państwa, ale na wojewodę, przedstawiciela 
władzy we wschodniej Galicji, który wydawał za­
rządzenia przeciw Ukraińcom. Zamierzał zabić woje­
wodę a potem oddać rewolwer Naczelnikowi Pań­
stwa jako temu, który walczvł o wolność .narolu pol­
skiego i zrozumie jego intencje. Szukał sposobności 
cały dzień. Gdy Naczelnik Państwa opuszczał ratusz 
orkiestra grała Marsyljaukę. Pomyślał sobie, że i on 
będzie ją mógł Subie zaśpiewać i strzel T  Nie chciał 
strzelać z ukrycia, ale okc w oko, ale nie jego wina, 
że go odepchnięto z pierwszego szeregu. Naczelnik 
Państwa był dla niego oswobodzicielem polskiego na 
rodu i do niego nie ininł żalu, p. Grabowski jednak 
Łył reprezentantem okupacyjnej władzy.

W  dalszym ciągu oskarżony odpiera zarzuty ak­
tu oskarżenia co do zdrady stanu, Bo tei zbrodni nie 
poczuwa się, bo znajduje sie na okupowanym terenie.

Na tern o godz. 2 i pół odroczono rozprawę uo 
dziś godz. 9 rano.

Raburjsk pod Psarami.
—2ź—»

_ Ł Osławiony bandyta Pryń-
ko Ross w towarzystwie czterech innych rzezimie­
szków napadł onegdaij w pobliżu stacji kolejowej Po- 
monijęta-Psary na powracających z Rohatyna do 
Chodorowa kupców żydowskich, wiozących znaczne 
zapasy skóry. Bandyci zatrzymali furę, wiozącą 
dziewięciu żydów i jedną żydówkę, przeprowadzili u 
nich rewi.z'ę osobistą i zabrali kucom tym półtora 
milj. Mk i skórę, przedstawiającą wartość około 2 
milj. Mk. Skórę pozostawili na furze, którą odjechali 
■w okolicę Podlisek. Na zawiadomienie telefoniczne 
wyjechali bezwłocznie posterunkowi z Chodorowa i 
zgłosili się u dowódcy 600 pp. z prośbą o wysłanie 
kilku żołnierzy. Pokazali dowódcy depesze, ten je ­
dnak odmówił udzielenia pomocy oświadczając, że 
może jej udzielić pod tym warunkiem, jeżeli zastę­
pca strosty zjawi się u niego i owej pomocy zażada. 
Posterunkowi pojechali do Psar, sami stwierdzili, że 
napadu rabunkowego dopuścił się Hrynko Ross a 
podjąwszy dochodzenia aresztowali brata Mryńka. w 
którym kupcy napadnięci poznali jednego z bandy­
tów. Władysława Rossa aresztowano i odstaw‘ono 

' do sądu. Łaciznie tz nim aresztowano Stanisława Der- 
bowskiego, który ukrywał w swem mieszkamu nie- 
bezrjicczriego bandytę.

Zsp stijs 3 sią da „Rozwoju4*.

K U P N O  I  S P R Y E U * ?

d > szvcia, Płaszcze średniej wielkości nowe 
tanio. Kwiaty piękne duce krzaki spr .eoatn 

| Ma rys cl- i .S— 111.________________________________________ 4*42 _
I 0 .  f  esoboay nowy ma: zy iy o obróbki drzewa, pompy 

• łu t  o lś r o d ło s e , i oirpleu.a męczarnia, maszyny do ici- 
nan a drzew, maszyny dy wyrobów oeio..owych, sikc.wki 

i ogn owe. W\sta,va Maszyn bapiehy 8 4735
łanio 
Haii- 

1791

GIEŁDA LW OW SKA

Lwów 24 października 1922.

Ogólna tendencja rezerwowana.
Liczne r Ir .ity  w akcjach przemysłowych P 'zy 

tendencji zniżkowej
Cli jJorów  60U0—590C.
Polska Nafta 265j —2300.
Cmieiów 2000.
Zielenewski 9000—9 r00
Rakszawa 6200
Ojkos 9500.
Gafota 1350— 1300.
Pezet 197.5.
Pocisk 2 K)0. ,.
Karp-alit 2450.
W  dewizach cbroiyoż ywionc, Berlin 3v < 95 . 

Wiedeń 17 25. Paryż '00, Budapeszt 4'70, Zurich 23od 
Londyn 56000 —55700.

Zurych (PATJ. Kursa giełdy z dniz 24 X.
Berlin porząikowe 0-13- końcowe Holandjf*

214—  Nowy Jork Mońs 5 4 6 '/a Lc. dyr 2s <4 Paryż 38 90 
33-65— Me ilnian 22 35 — 22 20, Hiuksela '.'0\)0, Kopenha
ga 000 — 000 00 Sztokholm (K'000, CfkJOO C h rystjan ja-----
— OO-Oń Mą«1 rył 00-00 Oh"—, Buenos e y .e s  OOiiOO
Prana 17.77 17-Ó5, Budapeszt 0-2i-h, Zagrzeb;2'4 >— 2 hi), 
Bukareszt 3-40, vVar-.z twa 0 04’ 2 0*04.l/2 Wiedeń 0.G075 
0-O075 Austr. korony Stempli 0 00 79.

szortom
/

Maszynę

, P o- c- Mpyp m j"Owsze po ca przerabia modUe,
: nHjJ / Jó u w  magazyn Eugenji B rcjo w szie j Lwów 

cka 20 II p.

. (V1n6fJh przewoźny Langt-n-WoL. benzynp^y 12 iip. dy- 
j lot U i W l namo na p ad s aly 115 V. 65 amp 1 300 obiolów,

7 9, K W. (12 HP ) do oglądnięcia i sprzedania M eustcją- 
ca Wystawa Maszyn S a p i e hy  8._____________________ 4jjtV
K im ip  ,nnia.'eK we wschodniej, ewenti-al- ie śoJ.-.ow et 

; flUpiw Muiopoisce z W k ł a d e m  od 31)0—400 milionów Mp. 
Zgłoszenia listuwne do Biurt Ogłoszeń Sokołowskiegc ul. 
Jagiellońs a za okazanigm kwitu inseratowego. 4 .69

i(n H c ljip o p  modele w ogromnym wyborze poleca ifo- i 
ŁuywiUuut) poinlcka Kopernika 1 1

PO G O Ń — W APTA 4:3 (0:1),

Kto widział W artę grającą ubiegłej jesieni we 
Lwowie, nie poznałby jej dzisiaj. Takich postępów 
w grze i opanowaniu sztuki piłkarskiej w ciągu tak 
krótkiego czasu Tńe wykazała żadna drużyny w Po»- 
sce. To też ostatni remisowy wynik w Poznaniu nie 
jest dla nas dziwnym, a gra niedzielna aczkolwiek 
wskutek złego stanu boiska nie stal,?, na, najwyzszyni 
poziomie, od początku do końca przykuwała uwag ? 
widza,1 zmienność zaś losu nic pozwoliła do ostatniej 
chwili gry. przepowiedzieć wyniku.

Po przywitaniu gości przez prezesa L. Z. O. 
P . N-u dr. Nicduszyńskie-go i wyborze boiska W arta 
zaczyna. Efektowme przeprowadzony a ‘ak kończy 
się w 2 minucie strzałem na bramkę, chwyconym 
przez bramkarza. Lecz już w następnej minucie pił­
ka przenosi się na drugą połowę i tam tez toczy się 
gra przez dłuższy czas. Po rogu niewyzyskanym 
do W arty w 8 min. następuje cały szereg strzałów 
Garbienia i Kuchara, k óre stają się łupem bramka­
rza. W  13 m:n. strzela Kuchar ponad poprzeczkę, w 
następnej dostaje znów piłkę i pudluje fatalnie z kil­
ku la oków. W 15 min. podciąga lewy skrzydłowy 
W arty piłkę do linji autowej, ładnie centruje, lecz 
centrą idzie na marne. W  18 min. ładne odb.cie gło­
wą Stalinskicgo ’trzvma Iiaczewski. W 19 i 23 min. 
strzelają Kuchar i Garbień bramkarzowi w ręce, —• 
Odtąd gra się wyrównywa i przenosi się zwolna na 
stronę Pogoni. Drażliwa sytuacja pod bramką Po­
goni, lecz atak W arty tak świetny w Polu zawodzi 
w najważniejszym momencie. W  25 min. Olearczyk 
robi „rękę“, wolny rzut bity dość naiwnie tuż z Po­
za pola karnego chwyta bramkarz; 27 minuta przy­
nosi ładny strzał Garbienia, a 30 przebój Stalińskie- 
p;o i strzał obok słupka. W  32 min. strzela W acek 
z bliska bramkarzowi w ręce. 37 min. sprowadza 
znów zamieszanie pod bramką Pogoni. Haczewski 
wybiega po piłkę i w tvm momencie ta po dłuższetri 
błądzeniu wśród mnóstwa nóg zwolna w :acza się 
do bramki. W arta prowadzi 1 ‘0. W  39 min. róg dla 
Pogoni niewyzysknny, w 40 Garbień strzela z bliska 
Pnnad poprzeczkę. Jeszcze jeden róg do W arty i po­
łowa gry się kończy.

P rftrn T T łrfą  s,Jkied damskich Rozaljf Bourdorr, L 
l i  G ól yWiłU tomskiego 8, sprzeoaje wszelkie fo 
żądane fastryguje, oraz Kurs kr ąu i szvcia.

M I E S Z K A N I A .

Lwów Ru- 
rmy, na 

52B,

T m c  BP&flŚP duże, z komfortem, umeblowane — za- 
Lw iS |JLnWjw, rui serią za 1 p a id j kawa er ki umeblo- 
w '.iy , z komfortem i a ohn.em wejściem, najchęt dej w po­
bliżu śródmieścia. Warunki zamiany według u.nowy. Zgło- 
szema ustne i pis-mne w kaw ami „Szkockiej" (pi. Aka- 
de kitk i). Ir.foi mocji udzieli z grzeczność, właściciel ka­
wiarni. 4841

fYT w Krakowie 3 ro m je  7 w sz.Ik im  komfor-
Iflii włIó  i Cl I i t V> tem , cen tra lne  u ognew .u.em  do zamiany 
zaraz za 4 po :oje we Lwow;e, Zg’^ ze iiia  pod „Kraków1* 
do Adminisnacji. 4828

W O L N E  P O S A D Y .

Po zmianie pól zaczyna W arta silnie atakować? 
już w 1 mm. przynosi jej źle bdy róg; gra przeważ­
nie skrzydłami. W 2, 5, 7 min. ładne wypady pra­
wego skrzydłowego zakończone o-bronicnemi strza­
łami. Świetnie pracuje pomoc W arty; w 10 min. pra­
wy skrzydłowy przerzuca piłkę na lewe skrzydło, 
nadbiega lewy łącznik i pakuje ją w siatkę. Warta, 
jakby oszołomiona sukcesem, szyki je j się mieszają. 
Garbień bierze piłkę, podciąga daleko, Dodaje W ac­
kowi, ten zbiera z powietrza i piłka siedzi (11 min.). 
Burza oklasków. W 13 min. Juras w zapaie wpada 
na bramkarza; następują cztery strzały Eacza; Po­
goń mocno naciska. Dopiero w 27 min. W arta się 
wyrywa, strzał lewego skrzydłowego-idzie tuż nad 
poprzeczkę. W 30 min. przebija się Garbień —  ocię­
żale przeciwdziała obrona — podaje Baezowi a ten 
wyrównywa. Tempo i tak już gwałtowne wzmaga 
się coraz bardziej. W  32 min. broni Haczewski ro- 
binzouadą ostry strzał pr. skrzydłowego, Piłka wy­
rywa mu się z rąk i pada tuż przed bramką; bramka 
z.da się być nieuniknioną, lecz w dziwny sposób nikt 
z atakujących nie może pchnąć pitki do bramki; z 
siłą* kopie Embacher — łecz w próżnię, poczem sy­
tuacja się wyjaśnia. W  38 min. róg dla Pogoni i ła­
dna główna W acka obroniona. W następnej minucie 
W acek z wypracowania Garbienia prześlicznym vo!- 
leyr‘cm pakuje piłkę poraź trzeci, a w 41 min. poraź 
czwarty w siatkę. Brawom niema końca, huragan 
oklasków, publiczność wpiost 'huczy, zwycięsrwo 
pewne. Lecz W arta się zrywa i 43 min. uzysktre 
ładnym daleLm strzałem lewy łącznik trzeci punkt 
dla swych barw. Szanse zwycięstwa Pogoni maleją, 
bo W arta napiera. W 43 min. wyrywa się StaJińskiU 
mija pomoc i obronę i pędzi z piłką, do bramki — 
g al zda się nieuchronny; lecz się potyka, nadbiega 
Olearcm k i podaje piłkę bramkarzowi. Ostatnia mi­
nuta daje róg przez Pogoń niewyzyskany, Gwizdek 
sędziego — W acka chwytają zwolennicy na ramio­
na, ł-’ogoń schodzi z boiska pasowana na mistrza 
Polski n? rok 1922.

Przechodząc do przeglądu i scharakteryzowa­
nia poszczególnych icdnos.ek bojowych obu drużyn, 
stwierdzić musimy, że W arta posiada jeden z naj­
lepszych w Polsce napadów. Niema w nim specjal­
nie wyróżniających się indywidualności, tam każdj- 
jest dobry i na swojern miejscu. Przebojowy, chyży' 
podobnie jak atak Pogoni, kom binacyjni był lepszym' 
od tamtego, gra często lotnymi skrzydłami, klóre 
kombinując wzajemnie, są !szezególnie niebezpiecz­
ne. Zarzucić im można tylko, że akcję swoją pud 
bramką przeciwnika rozdrabnia na szczegóły w  re­
zultacie rucproduktywne i trudno się decyduje dc*i 
strzału, w czem s'oi daleko za Pogonią. Atak Pogo- ' 
ni, posługujący się aż do znudzenia lewem sk rzy-1 
dłem, był dobrze usposobiony; liczne przeboje, zwła­
szcza Garoieira i sihie strzały były zawsze bardzo 
groźne; Wacek w pierwszej połowie kiepski, popra­
wił się znacznie w drugiej połowie, a dzięki skutecz­
nej pomocy Garbicińa, przechylił szalę zwycięstwa. 
Słoneck1, jak zwykle dobry; najsłabszym punkterr 
ataku był Juras, nicobstawiany nawet przez prze­
ciwnika. Jeśli chodzi o pomoc, to pomęc W ar'y gra­
ła ń-iemąl o klasę lepiej od tejże Pogoni. Doskonałe1 
ustawienie się graczy i zgranie z napadem tworzy 
z mej birdze dobra Imię obronną i konstruktywną. 
1-omoc Pogoni zawiodła zupełnie; w zwykłej formie 
b\‘.ł Gnhcz, słabym Wójcicki, najsłabszym Schneider. 
Obrona lepsza w Pogoni, aczkolwiek chwilami chwiei 
na, nnogśł mógł?, zadowolić. Obrona W arty pracu­
jąca bezdusznie i jakby oderwanie jest bolączką dru- 
żvnv. Obal br-mkarze bardzo dobrzy, chociaż wi­
dzieliśmy lift Haczewskiego lepiej grającego-

Sędziował zupełnie zadowalająco p. Grabowski - 
z Wrarszawy

Na tem miejscu pozwalamy sobie złożyć mi­
strzowskiej drużynie Pogoni serdeczne gratulacje i 
życzenia, by godnie reprezentowała i broniła swe- 
gu zaszczytnego tytułu. Tytuł tem zaszczytniejszy, 
bo przeciwnik był naprawdę silny i nieustępliwy.

J .  S .

ko_esp. polsko-n em,. piszący bUgle na maszynie, siła ru­
tynowana, potrzebna zaraz uo biura > aftowego. Lwów — 

Akademicka 5 11. piętro 49.11

W y d z i t f * !
o zdoltiuści płatniezej o^ób i firm przy 

C e n tr a l i  d*t.oklcyw ów  p ry w n .tn y o j w  a r -  
s z a w i ',  M a r s z a łk o w s k a  S 3  (tel. 184—79). 

poszukuje n i prowincu zdolnych aJrwfzyJorpvJ do soize- 
d ży książę, zek abo ja.neii o «>ch. P ożąd ana referencje 
Osoby iwiesjające sie złożą efeny  z podaniem dokładnych 
pe sonalji Pierwszeństwa osoby zajęte w przemyśle, handlu i 
l.yli praeuwnicy instytucji pokrewnych przed wojną Oferty 
nadsyłać do dnia 1 listopada 1322 r. 4757

e  ’ © rg*icsn ej i  b . in t e l i g e n t a  i, w ła d a  ą c e )  
p r z y n a jm n ie j d w o m a ję z y k a m i ,  z  w y ro b io ­
n y m  am ak i^ m  e s te ty c z n y m , w y tw o r n e j zn  »- 
w c z y n i ż y c ia  k o c-iece  <o w  c a ło k s z t a łc ie  a  
w  z i k  esic  m a d  w  s z c z e g ó ln o ś c i  p o B z u k a ja  
p ism o  P o su & a (i o o b j c i  a  w© L w o w ie . O fe r­
t y  z  p o d a n ie m  k t r a J i f i k a c jr  do A d m in is tr a ­
c j i  „ S ło w a  P o  s a ie g o “ p o d  „ r -z i^ ł k o b ie c y " .

B jn n l n  fhząca  (y) na mtezynie olskiej i rieu i.-cKiej 
Łalwyiij znajaiie stałe zajęcie, DzbańsiU, Kochanow- 
skiegc 44, 4850



R C łnionn do posia2 i odbijania korekl pos/ubuje Dra- 
tWłifWUwa karnia „Słowa Polskiego11 Lwów, u!. Zimoro­
wicza i i  — 15.

W '*:.P m m m i t ź m y  
Oddziału i w  o w s k i e i  o

Panow ie z dłuższą praktyką b ankow ą, 
obzrtajomieni dokładnie z wszelkiemi spra- 

Iwami w zakres bankiersiwa wchodzącerni, 
a m ający sw oje mieszkanie we Lwowie ze­
chcą nadesłać oferty przy podaniu referen­

cji conajmniei 2 osób 
<?© W y d z i a ł u  p e i - s w s a a l r a e js r *

B a n k u  Z w i ą z k u  
Spółek Zarobkowych

w  Poznaniu, •
El. Wolności 1S; -1849

— ae Z ęn -B JtoN O  -  {K N A LEZ IO H O . a-m

7 - j  n> pies młody wilk Doberman czarno-żółty z o b 'ie - 
tern cgtJhć-m i uszam i.w poniedziałek południu 

,25 bm. Łaskawy znalazca zecnce go odprowadzić lut dac 
i znać Długosza 15 za oapo.viean.ą nagrodą. 4S4j

N A U K A . 1 W  T C H O W A N IS .

jfu jM n  języka francuskiego Foyer franeais p1 Mariacki 5. 
l a l f t i l  przeniesiony został do Gimnazjum ul. Sokoła 3. 
Ypisy od 2 - 5 .  4471

ir-w^wMacaKiBłwwMiiia iwi**!! r.w «w n nuMma——u— mw

B Ó t H S  D O N IE S IE H IA .

Skfed ttaf taaraicza 11b0C2na placu Ak3de‘'Ulickiego wysyłka na 
4843nrowmcję, ________  ________________

o=»rtii wytworna kobieta Uelegnuie cerę w Kdsroeo, 
n a iiU a  pierwszorzędnym zakładzie Kosmetycznym Miko- 
laia 7. 4110
A JinstfC  J Osoba, kióra przed dwoma laty dłuższy czcs
I t l w i łS  ! po, godłem „Anons11 za pośrednictwem Ad­

ministracji vS)owa“Poiskieso* we Lwowie korespondowała 
(lub osoby o tej korespondencji wiedzące), proszeni są 
o fjw k ź\cia pod adresem Kudolf M osse, Warszawa, 
Marszałkowska 124 dla Belicy. Czy powrót z za mó. na- 

. stąpił?... 4818

msit ogieAi
i najłatwiej aparatami krajowego wyrobu „LELFlte" w cenie 
■ o 1 ńv!c. 3’l.00u — do 48,000 za sztukę, które powinny 
‘ anaidowad się. w każdem gospodarstwie, pracowni, m.ięa- 

zynie i t. p. 47ł9
Oferty i listy pochwalne na żądanie.

i$ « » n s  fe ss m. o w y  i  t e c h n i c s i r ^

P I L O T 41
S p ó ł. z  o g r . p o r .

% i w i w ,  u l i c a  B a t ó f e j f ®  4t.

i  różne Kasze (hręćsaną, jęcz- 
niieooą , jag laną) sprzedaje 

w agon ow o i  w orkam i 4S4i
ttlzlat Mm/Mu. Ekenomicznego Kółek rsi- 
i i c s f g L  h m i m ,  u l  K i d t o t c s a 2 S . T z 1 . 3 S i

6&0, ctn. dziennie przemiału, z najnowszem automattc'*nfcm 
urządzeiwerr., w wtelkiemi mieście co  spizrdania. Zgłosze­
nia do „Par1* Polskiej Agencji Reklamy, Tow, Akc. Byd­

goszcz, Dwotcowa 13, pod „Młyn parowy . 4c46

górnośląski i krajowy
dostarczam y wagonowo.

Tadeusi l a s u  i «
Lw ów , ul. W ałow a 3. 11. p telef. 833  

tw  .upt»Włev^iiuny: l ą d e is z  ł 1 a lbański.

4827

..S Ł O W O  P O L S K IE 11 nr. 246 a  2£ pożcD ierrlka 1922. 

3*362513

tac a

M a  g e z a a  j & a l e n n y  I  b l i z n o w y

I. I i a i i i i i  fabryki feipilusiy
Darmo otrzyma każdy Kupujący kapelusz dia lalki.

:559

» C ?  :|sj § « * § f  * m
\  iiiB

gsyr-- a p
..................................................m

i S t  I f l i  &•» m

LWtlW: plac Marjacki liczba 8, ul. Kaźmierzowska liczba 25, ul. 
Gródecka liczba y2. S tryf ul. 3 Maja 8, BrZSŹSHjf Rynek

zo sta ły  zaopatrzone najobficiej w  najsr<cdniejsze i naj­
e legan tsze  kapelusze dam skie i dziecinne,

Tswar pierwszorzędny! ceny najniższe!

Stanisław Grabski.

fiarśd a państwa.
Cena 430 Mp 

Prof. dr. W. T. Huber.

SliKt Einsteis■f 1 iep isona
Wydanie drugie.

Cena 230 Mk.
Lło nabycia w kantorze 

„Słowa Polskiego11. — Z pro­
wincji p-zyjrr.ujo za ro w ie-ia  
Aur i. „Słowa Polskiego11 i 
udziela 7,5 proc. rabatu.

- - R O B O T  Y -
W ZAK2LS DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE' - - -

I*I?ZYJM0J5
-  -  -  DRUK&RMIA -  - - 
„SŁOW A  PO I *»K5£tiQ“ 
» -  LWmV - • -
UL. ZIMOROWICZA 1 1 -1 5 .

Z okolicznościowego kupna 
t.-trzećajemy po cenach bar­
dzo przystępnych: prawie 

nowe 4845
P a r ó w  o z y *

W Ł Ą Z łiO to rO W e  
6*5 P. S.

cztero osiowe, z których 
dwie zwrotnicze, fabrykat 
Hensc.e! ScRwarźfcopf i Borsiy, 

bud -ey 1917 i ’ 8 reku. 
Biuro fiandlowe

Ig n a c y  K a l i s z e w s k i
Bydąoszcz. ul. Gdańska 132. 

Tel. nr. 1518.

Sw ój do swego 
po s w o je !

P Q U 8 Z K S I W J B A N R * f l R 6 D S I T 0 W
sF0Ma mim.

E a p ro s z e n ie  do s a E s b r j/p c ji .
Walne Zgromadzenie aKcjonai juszy Pow szechnego Banku 

Kredytowego S. A. we Lwowie, uchwaliło dnia 2 3  stycznia 
1922  podw ieszenie kapitału akcyjnego n a :

i* fe iH a r e k  p o l s l c i c i i  2 9 8 iVW V.<
która to uchwała zatwierdzona została  postanowieniami Mi­
nisterstwa Skarbu oraz Przem ysłu i Handlu z dnia 25  lutego
1922 r. L. D . K. 540/22 111 wzgl. z 9  września 1922. 3Ó48/D. K. fil.

Na tej podstawie przystępnie obecnie Pow szechny Bank 
Kredytowy S . A. do przeprowadzenia tej podwyżki, a gdy 
objęcie większości akcyj nowej emisji zosta ło  już zapewnione, 
rozpisuje niniejszem na pozostałą  ilość

S  U  I S  S  K  I I  ¥  r  €  J
V '

na następujących w arunkach:
1) Dotychczasowych akcjonariuszem przvznrje się prawo :'oborii 

nowych akcyi w stosunku 5 (p icJu ) akcyj nOv\ej V. ernis.i za każde 2 
(dwie) sztuki poprzednich emisń.

2) Akcjun*rjusze, chcący wykonać powyższe prawo poboru, win­
ni w terminie do dnia 10 ii topaHa Dr, wiącznie przedłożyć w i:dn m 
z niżej podanych miejsc subst rypcyjnych oryginalne ak ie 1 — IV eim-.jł 
bez arkuszy kuponowych w celu zaznaczenia na nich wykonania pra­
wa poboru.

3) Zgłoszenia na nowe akrje poza prawem poboru vv*md być 
uskutecznione w jednam z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych w ter­
minie do dnia 15 !is;opada br. włącznie.

4) Kurs emisyjny nowych akcyi przeznaczonych do rozdi-iału dla 
dotychczasowych akcjonarjuszy na za-adde prawa poboru wynosi Mkp. 
250 —  za sztukę, zgłoszonych zaś poza prawem poboru Mp. 275 za sztukę.

5) Cena kupna złożona ma być w esiośd przy zg o Heniu w go­
tówce przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 25 od Każdej akcji jm. 
wartości Mp 140, oraz poaatKu giełdowego.

6) Repartycję nowych a -c ji poza prawem poboru przeprowadzi 
Dyrekcja Powszechnego Banku Kredytowego wedle sweąjo swobodnego 
uznania po zamknięciu subskrypcji. Subskrybentom, których zgłoszenia 
uskutecznione poza prswem poboru nie zostaną uwzględnione, zwróci się 
wpłaconą kwoię z 7 prc. odsetkami od dma wpDL

7) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia
1923 r. i od i. go dnia zrównane będą z akcjami poprzednich emisji.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 4676
P o w s z s d ir ty  B a n k  i Kredytowy S. _A. we Lwowie, i jego 
Oddziały w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, tudzież Ban- 

que des Pays de 1’ Europę Centrale w Paryżu i Wiedniu.

chce szybko kupić, s g te a ja ć . wydzierżawić majątek 
z ;e ;n s i’ i, kamienicę, wiię, R om ek,_ faor\kę, parcel^, i 

sklep i m ifszkau ie , n l«ch zg icsi co  Ajencji Lwć.r, Cńo- 
rąźczs zna 27. 4602

Na k ry c ie  stołowe
z p ra w d z iw e j k  L P  A  K I

poLca 4615

Stan. W ie r z b ic k i
K agazyr por cola ty i fzkła, 
skłr.d ereDra eŁtińBkletjo 

i wyrobow kuoŁosayca.

( j  ®  l e  Lwowie, ośica Halloks 4 .

M e !  uprs«ś23fds w z r a s t a j  !
Znana grat' węki kraw iecio przyj'r,ujc wszelkie roaoty 
damskie według zagranicznych wzoró,v, szvbko, soltUnie i

TanioRlulja Wesoła nowi!f5flf*c 3. II. p.

: »c>, f '-yąygJ.i-py

A j e n c j e  m i e j s c o w e
zakłada polska instytucja ubezpiecze­
niowa po miastach i miasteczkach. 
Zgłoszenia Osób ustosunkowanych, pra­
cowitych i rzutnych (również laików) 
z szczegółow ym  przebiegiem życia do 
, Reklamy prasow ej14, Lw ów , Chorąż- 

czyzna pod „A jencja44. 4733
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Z druii^rui „S ło n a  Polskiego11 pod zarz. W : A, Skrzyczynskiego.


